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AWANGARDĄ RUCHU NAROOOWEGO W RADOMSKIEM JEST LUD, W NARODOWEJ POSTAWIE SWOJEJ ZDEc)'DO­
WANY. REPREZENTUJĄCY NAJWARTORCIOWSZE ŹRODLA. z KTOnYCII PLY~IE WIARA ZWYCIĘSKIEJ WALKI O 
POLSKĘ NARODOWĄ. NA ZDJĘCIU TLUMNE SZEREGI NARODOWE W RADo~rru. STOJĄCE NIEWZRUSZENIE NA 
STRAŹY POLSKICH L 'TERESOW NARODOWYCH, NA \VlELKiEM ZGFOMADZE.'IU S N. w DNiU 1 MAJA. NA KTOREM 

MANIFESTOW ANO PRZECIW WROGIM SILOM MIĘDZYNARODOWKI, STEROWANEJ PRZEZ ŹYDOW. 

'Abram Pławner, genjalne dzieCko rodu Izraela •.• 
• 

Dobrzyński 
na wolności 

Ł ó d ź, 8. 5. Naskutek interwencji 
adw. Kowalskiego u prokuratora Kar­
skiego w sprawie aresztowat}ych .na­
rodowców w dniu 1 maja, wczoraJ w 
godzinach przedpołudniowych zwol­
niono z więzienia przy ul. Szterlinga 
znanego poetę łódzkiego i naszego 
współpracownika p. Konstantego Do­
brzyńskiego. 

W tym samem wfęzieniu przebywa-
ją. nadal: Belka, Przybylski, Ja~ick~, 
Melka, Gibki, Kłosiński, GabarskI, Ll~ 
siecki. Obrońcy czynią. w dalszym cią.­
gu starania o zwolnienie aresztowa­
nych. 

postrzelenie po·iicjanta 
w Otwocku 

War s z a w a. (Tel. wł.) W qtwoc­
ku dzisiejszej nocy na powracaJące~o 
ze służby posterunkowego Moszyńskle­
go dokonano napadu. Posterunkowy 
~f.oszyński został ciężko postrzelony. 

(w.) 

imi~niu ~n ~ ÓW lIrOli y om om ami. .. 
Pomysłowy żyd, występując pod zasłoną "Czarnej Ręki", żądał od wspÓłbraci okupu, ałbo .... "endecy" dokonają 

zamachu ••• 
Ł ó d ź, 8. 5. - Nieprawdopodobna ł szony. Przybyłemu lekarzowi, również czem piłkę skierował niejako przypad-I to instrukcje komunistyczne, bloczki, 

wprost historja ujawniła się na pro- Żydowi, Glas zwierzył się ze swych kiem w stronę ustępu, a zabrawszy broszury, spisy, ulotki itp" wskazu­
cesie w sę,dzie grodzkim w Łodzi prze- kłopotów, a ten powiadomił policję. przy tej okazji pudełko, udał się do jące niezbicie, że Pławner był bardzo 
ciwko 31-letniemu Abramowi Pław- Glasa zmuszono, by udał się we wska- mieszkania. Wywiadowcy poszli za I czynnym członkiem komuny łódzkiej. 
nerowi, Żydowi, zamieszkałemu przy zanym czasie na miejsce i złożył pu- nim, odebrali mu pudełko, stwierdza- Pławnera wobec tego aresztowano, 
ul. Zgierskiej 21. dehko od zapałek ze skrawkami papie- ję.c przyWrn ubarwienie ręki farbką. sprawę działalności komunistycznej 

Po zamachach petardowyeh na ru zamiast pieniędzy. Pudełko ubM"- Znaleziono w mieszkaniu Pławnera wyłączono, co do której odbędzie się 
sklepy żydowskie w Łodzi wśród zna- wiono farbką, aby zapewnić sobie do- pieczęć z czarną. ręką koperty, adresy osobna rozprawa w sądzie okręgowym 
nych "z odwagi" kupców żydowskich wody. o kupców, do których Pławner wysłał w Łodzi. o 
panował nastrój paniczny. Pławner Obserwujący wywiadowcy zauwa-llUb zamierzał wysłać żądanie okUpu, Wczoraj oqpowiadał przed sędzią 
wykorzystał ten stan dla swych oso- żyli, że gdy Glas złożył pudełko w ustę- notatki, dotyczące teroru, lecz nie na Zalewskim w sądzie grodzkim za terot". 
bistych celów. Sporządził mianowicie pie, Pławner zabawiał się ona podwó- tern koniec. Sąd skazał go na 1 rok więzienia. 
pieczęć gumową czarnej ręki, następ- rzu piłką ze swym siostrzeńcem, po- W czasie rewizji znaleziono ponad-
nie wysyłał do kupców listy, w któ­
!l"ych domagał się złożenia w oznaczo­
nem miejscu 50 zł okupu. Pieniedze 
te miały być umieszczone w pudełku 
od zapałek i złożone w ustępie na po· 
sesji przy ul. Limanowskiego 63. Dom 
tern Pławner wybrał dlatego, że mie­
szkał tam jego teść, Jankiel Bekier, 
zajmujący mieszkanie, z okien które­
go ustęp był dokładnie widoczny. 

Tego rodzaju listy otrzymali od po­
łowy lutego br. m. in.: Jankiel Son­
nenberg z ul. Limanowskiego 7, Ha­
skel Kohn z ul. Zgierskicj 14, Jankiel 
Hirszenbaum z ul. Liman owskiego 6, 
wszyscy złożyli okup. Nie meldowali 
o tern .policji, ponieważ zagrożono im 
rzuceniem bomby do sklepu w razie 
doniesienia do policji. 

Dnia 28 marca otrzymał podobny 
list Jankiel Glas z ul. Limanowskiego 
63. Polecenie to otrzymał Glas w so­
botę. a gdy w ciągu niedzieli nie mógł 
nigdzie pieniędzy otrzymać, ze zmar­
twienia zachtl!rował. Wezwano lekarza. 
ŻydOWi na my~ nie przyszło, &by 
Z'W'róciĆ' się do policji, łaJt był wJrB1n-

~tri~lni ~iti~trofi lotoiUi w V/ielkOJolue 
Na przedmieściu Sko'lułW na wysokości 500 metrów zderzyły się dwa samoloty wOJ­
skowe - Sierż.-p'ilot Adamczyk wyskoczył z samolo1u i poniósł śmierć na mieJscu -
Ogółem w katastrofi:e zginęły trzy osoby - Katastrofalne. zderzenie nastąpiło nad 

domem s'io-stry zabitego lotni'ka 
o S kok i. (Tel. wI.) W czwartek 7 

b. m. o godz. 10,35 nadleCiały o nad 
miasto trzy samoloty 3 pułku lotni­
czego z Ławicy pod Poznaniem. Sa.­
mOloty były typu "Potez 25". 

Samolot, prowadzony przez sier­
żanta pilota Ozorkiewicza z obserwa­
torem podporucznikiem Januszem ŚIt­
wińskim, z powodu silnego wiatru: na­
~cił i na wysokOŚCi 500 metrów .u-

derzył w tylny ster drugiego sam~ 
lotu. 

Skutki zderzenia były straszne. 
Pr~we skrzydło pierwszego samo­

lotu zostało uszkodzone, a na podwó­
rza i dachy domów spadły oderwane 
wskutek zderzenia części samolotu. 
Mimo to pilot Ozorkiew~z zdołał wy­
równać apara,t i usiłował wylądować 
za miastem, lecz wskutek pagórkowa-

tego terenu, przeciętego rzec~ką i na 
którym w dodatku znajduje się jezio­
ro, wahał się z decyzją.. 

Ostatecznie, mimo przeszkód, sa.­
molot wylądował o na pagórku. Wsku­
tek uszkodzonego skrzydła samolot 
uderzył uszkodzonem skrzydłem o 
ziem.i~ przyczem l'ÓWnooześnie zarył 
się w ozimjn~. 

,(Ciąg dalszy pa trz ~tron.a ~a.).. 



~{rona. , 'ORĘDOWNIK, sobotą, ilnia 9 maja 1936 lI1'umel' 1C9 

Skutki tego lądowania były stra.­
szne. 

Pilot sierż. Leon Ozorkiewicz został 
zabity na miejs'cu i znaleziono go po­
śród zdruzgotanych szczątków samo­
lotu z połamanemi nogami i rękami. 
Podporucznik obseirWatOll" Janusz Śli­
wiński odniósł śmiertelne obrażenia 
wewnętrzne i skonał w kilka chwil po 
wypadku, gdy został wydobyty z pod 
szczątków rozbitego samolotu prze'!: 
nadbiegłą ludność miasteczka Skoków. 

Pierwszej pomocy udzielili nie­
szczęśliwemu nadbiegli pp. Roman Ro­
chowiak, Zywert, Lemański i Bara­
nowski. W kilka chwil po katastrofie 
przybyli na miejSCe wypadku lekarze 
dr. Foerster i dr. Fabianowski, policja 
oraz ks. prob. Echaust, który zdążył 
jeszcze udzielić porucznikowi Śliwiń­
skiemu ostatniego namaszczeni&. 
Przybył ponadto sędzia sądu okręgo­
wego Norski. 

Drugi samolot, pilotowany przez 
plutonowego Lubiejewskiego z obser­
watorem starszym sierżantem Adam­
czykiem po zderzeniu poleciał je­
szcze o półtOlI"a kilometra nad las ku-

rji arcybiSkupiej w Rościnnie, gdzie 
spadł. Samolot przy zderzeniu z zje­
mią skapotował, przy<czem tył samolo­
tu oparł się na czubkaoh 3-metrowych 
świerków. Dzięki tej okolic7!ności 
plut. pilot Aleksander Lubiejewski 
odni6sł tylko wewnętrzne kontuzje, 
tracąc chwilowo przytomność. Z pil­
mocą nadbiegła ludność i wydobyła z 
samolotu cudem ocalonego lotnika. 

Natomiast siel'Ż.. obserwator Fran­
ciszek Adamczyk wyskoczył ze spada- ' 
jącego samolotu i przy pomocy spa­
dochronu usiłował się ratować. Po­
nieważ jednak wyskoczył zaledwie z 
wysokości 50 metrów, a 400 metrów 
przed miejscem upadku samolotu, spa.­
dochron nie zdołał się rozwinąć i st. 
sierżant Adamczy;k runął na ziemię w 
lesie i poniósł śmierć na miejscu. 

O godz. 12 przybYł na miejsce dru­
giej katastrofy zastępca starosty z 
Wą.grówca mgr. Dankowski i komen­
dant powiatowy P. P. z Wągrów~a 
p. Juls'ki. O godz. 13 przybyli z ramie­
nia prokuratury sądu wojskowego w 
Poznaniu sędzia śledczy k. s. kpt. 
Downarowicz i major k. s. ZagÓTski, 

• e us dzie do Li2i 

dalej lekarz wojSkowy mjr. 1ana.s i le­
karz por. Wiśniewski. 

'Ofiary tragicznej katastrofy, trzech 
zabitych i kontuzjowanego, zabrano 
samochodem wojskowym do Pozna­
nia. O godz. 17,50 zwłoki tragicznie 
zmarłych lotników przywieziono ·do 
kostnicy sżpitala wojskowego w Po­
znaniu. 

Dzień pogrzebu ofiar tragicznej ka­
tastrofy nie został jeszcze wyznaczo­
ny. 

Rozbite samoloty pozostały na 
miejscu. Przy utrzymywaniu po­
rządku czynni sę. członkowie ochot­
niczej straży pożarnej ze Skoków pod 
kierowni'ctwem naczelnika Jasińskie­
go. 

Zabity pilot sierż Leon OZQrkiewicz 
zderzył się z drugim samolotem nad 
domem siostry ęwojej w Skokach, p. 
Ciszakowej. PlJ."Zy szczę.tkach rozbitego 
samolotu znaleziono porozrzucane 
kartki księ.żki od nabożeństwa. 

Ś. p. PpOII". Śliwiński był rodem z 
Warszawy, sierżant Ozorkiewicz po­
ohodził z Pniew, a sierż. Adamc,zyk 7-
pod Poznania. 

aro 
Będzie tam broni ł sp'rawy Abisynji 

L o n d y n. (TeL wł.) Ostatnie wy- I Pozdrowienie n 'aczelnego wo-
.nurzen~~ pr~eds.tawicie1i rządu W. d~a dla chorych i rannych 

niezwykłej dyscyplinie i potędze na­
rodu wł~skiego, zjednoczonego ideami 
faszyzmu. Brytan]I zdają SI~ wskazywać na to, 

że rząd brytyjski nie zamierza wkra­
czać na . drogę ostrej walki z Mussoli­
nim. Większość parlamentarna jest 
raczej skłonna szukać kompromisu z 
Włochami. Winę za to, 00 się stało, 
koła polityczne zrzucają na Ligę Na­
rodów i jej akcję zbiorową. Obecnie 
rząd brytyjski reformę Ligi uważa za 
rzecz najpilniejszą.. 

A d i s A b e b a. (Tel. wł.) Do stoli­
cy abisyńskiej w dalszym cię.gu na­
pływają wojska i zmotOlI"Yzowane ko­
lumny włoskie. Zorganizowano bez­
zwłocznie służbę bezpieczeństwa i po­
wołano do ~ycia trybunał w()jenny. 
Spokój wraca stopniowo.. Połą.czenie 
telegrafiezne i kolejowe pomiędzy Dżi­
buti i Adis Abebą. przywrócc:mo w so­
botę. 

R z y m (P A T). Jak donO'szę. z Mo­
gadiscio, Włosi zajęli miasto Dzidzi­
ga w chwili, gdy Mussolini obwie­
szczał · na.:rodowi zwycięstwo włoskie. 
Wojska generała Graziani'ego rO'zbiły 
resztki armii rasa Nasibu i Wehib 
Paszy i ZdO'były w mieście znaczne 
zapasy materjału wojennego. 

W Adis Abebie spokój 
p a ryż. (PAT). Wedle ostatnich 

doniesień z Adis Abeby został tam 
przywrócony całk()wity spokój. Wczo­
raj wieczOlI"em bandYCi abisyńscy, u­
zbrojeni w karabiny maszynowe, za­
atakowali 2 Francuzów, którzy uda­
wali się na dworzec kolejowy. Obaj 
odnieśli rany. Wśród cudzoziemców 
poza Amerykankę. panią. Stadin zgi­
nęło kilku kupców O'l"miańskich. Ze 
strony abisyńskiej poległo podczas 
rozruchóy.r około 500 ludzi. 

D·ecyzja marsz. Bad'ogUo 
L o n d y m. (PAT). Według tele­

gn"amu, nadesłanego do Foreign Offi­
ce przez posła W. Brytanji wAdis 
Abebie, marszałek Badoglio poinfoc­
mował cżłonlków korpusu dyploma­
tycznego, iż zgadza się, by poselstwa 
cudzoziemskie pozostały narazie w A­
.dis Abebie. Włochom wprawdzie przy­
Sługuje, jak się zdaje, prawo wezwa­
nia poselstw cudzoziemskich, akredy­
towanych przy dawnym rządzie abi­
syńskim, do wyjazdu, lecz rząd wło­
ski postanowił obecnie nie korzystać 
z tegO' prawa. W kaidymbądź razi<" 
jeśli nawet poselstwa. cudzoziemskie 
opusz<czą. Adis Abebę, to - jak się do­
wiaduje agencja Reutera - konsulat 
W. Brytanji pozostanie na miejseu. 

Koła. miarodajne zaprzeczają sta­
nowczo pogł()skom, jakoby między W. 
Brytanją. a Włochami przeprowadzona 
była, wymiana poglQĄiów w kwestji a­
bisyńskiej. 1ak się zdaje, strona bry­
tyjska nie ma zamiaru stawiać rządo­
wi włoskiemu żadnycll zarzutów w 
związku ze spr'awą abisyńską. W ko­
łach rzę.dowych sądzą, iż pierws,z.a de­
marche, zmierzaję.ce do rozwiązania 
pewnych drażliwych zagadnień, wy­
nikająr:ych z zajęcia Adis Abeby przez 
Włochy • . w;iona n~ r;~ ~onJ; ~()-
skiej. -

N e a p o l. (PAT). Księ.ż,ę Piemontu 
jako. naczelny wódz włoskich sił 
zbrojnych, polecił kilku generałom u­
dać się do szpitali wojSkowych, gdzie 
znajdują się ranni i chorzy, przybyli 
z Afryki wschodniej, i odczytać im o­
rędzie, w którem książę z okazji Dsta­
tecznego zwycięstwa armji włoskiej 
przesyła im serdeczne pozdrowienie 
w imieniu swojem oraz w imieniu sił 
zbrojnych, przez niego dowodzonych. 

Odznaczenie Mussoliniego 
R z y m. (P AT). Dziś rano król Wik­

tor Emanuel dOlI"ęczył Mussoliniemu 
insygnia wielkiego krzyża sabaudz­
killgo orderu wojskowego. Niezwłocz­
nie potem członkowie kapituły tego. 
orderu udali się do szefa rządu celem 
zło,żenia mu życzeń. Przewodniczę.cy 
kapituły marszałek Pecori Giraldi VI 

imieniu wszystkich odznaczopych tym 
orderem oświadczył Mussoliniemu, że 
poczytuję. oni sobie za wielki zaszczyt, 
maję.c go za swego kolegę. 

Mussolini podziękował członkom 
kapituły, stwierdzając, że zwycięstwo 
zawdzięczać należy przedewszystkiem 

Nadzwyczajne posied~enie 
rady faszystowskiej 

Rzym. (PAT). Nadzwyczajne ze­
branie wielkiej rady faszystowskiej 
zwołane zostało do pałacu weneckiego 
ws~~ę9m~aogodL ~~. N~ 
zwłocznie po posiedzeniu wielkiej ra­
dy ministrów, odbędzie się posiedze­
nie rady ministrów. Doniosłe decyzje, 
powzięte przez radę, zakomunikowanę 
będą. niezwłocznie ludowi włoskiemu 
z balkomJ pałacu weneckiego. 

Rzym dalej mandesłu;e 
R z y m. (PAT). Dziś zrana odbyły 

się ponowne manifestacje studenckie 
ze sztandarami oraz śpiewem hym­
nów patrjotycznych i rewolucyjnych. 
Manifestacje na cześć zwycięstwa od­
bywają się we wszystkich miastach 
włoskich. 

R z y m. (PAT). Według danych, 
zebranych przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych i sekretarjat partji fa­
szystOWSkiej, w odbytej dn. 5 maja 
"adunata generale" brało udział pra­
wie 30 miljonów osób. 

Skarby Negusa w Dżibutti 
Z'a;jtnują Ołne 102 wioel'kie /"--ufry 

J1erozolima. (PAT). Z okazji -- negusa znajdują. się na stacji w Dii­
przybycia negusa, który oc.zekiwany but i i mają. być wysłane niebawem do 
jest tu ju,wo, nie są p'rzewidziane iad- Palestyny. . 
ne uroczystości. Wysoki komisarz Jer o z o ] i fi a. (PAT). Agencja 
brytyjski znajduje się obecnie ', w po- lleutera dowiaduje się, iż cesarz HaiIe 
d:róży służbowej w Sinai i nie ' będzie Se]assie spędzi tylko kiIka dni w Pa­
mógł negusa. piI'zyję.ć. lestynie, by odwiedzić święte miejsca. 

Zródła włoskie donoszą z Dżibuti, Rodzina cesarza pO'zostanie w Jerozo­
że wbrew pierwotnym wiad()mości()m, limie, sam zaś cesarz zamierza wy je­
rasowie Kassa i Getaszu oraz b. mi- chać do. Europy, by bronić sprawy 
nister spraw zagr. Heruy są jedyne mi swego kraju. 
wybitnemi osobistościami, towarzysz~ W konsulacie abisyńskim pano"\VA­
cemi neguSowi do Palestyny. Inni dy- \o wielkie ożywienie w cię.gn ostatnich 
gnitarze abisyńscy pozostali w konsu- dni, zmieniano wewnętrzne urządza­
Jacie abisyńskim w Dżibuti i zajmują nie i umeblowanie na przyjęcie cesa­
się ekspedyeję. olbrzymich sum złota i'Za. 
i srebra, stanowi~ych własność negu- W Kolonji abisyńskiej panuje prze­
sa, oraz towarzysz,ą.cych mu dostojni- konanie, że wyjazd cesarza z Abisynji 
'k6w.. nie jest równoznaczny z abdykacją. 

Jak dOlIloszę., negus zabrał z sobą. Przypusz oz aj ą., iż cesarz pragnie san:.. 
wszystko, co się dało wywieźć, m. in. bronić sp!l"awy Abisynji prrzed Ligą Na-
3 kwintale złQta, 25 kwintali arebr- TOdów. 
nych talarów, 7 samochodów wyso- P o r t s a i d (PAT). Krążownik "En­
kiej marki oraz 4.000 ton n kawy. Po- treprise" z eesarzem Abisynji i jego 
nadto na kilka dni przed wyjazdem 1- świtą. miną.ł port Said o godz. 16-ej, 
negus sprzedał jeszcze 4.000 tonn ka,.. nie zatrzymując się. Krą.żownikowi 
wy pewnej firmie w Dżibuti. 102 kufry towarzyszy torpedowiec Wolsey. 

Wyjazd minis11ra Becka Nawllelśćo przeg:ranej swe'go 
do Genewy k1ubu postiradał zmysły 

War s z a wa (Tel. wł.) W sobo- War s' z a wa. (Tel. wł.) Ze Stani-
tę, dnia. 9 b. m. min. Beck wyjeżdża sławowa dQnoszą o wstTzQ:saję.cem 
do Genewy na sesję Rady Ligi Naro- wrażeniu, jakie wywołał tam wypadek 
dów. Jakko1wiek na porządku O'brad znanego działacza sportowego i urzęd­
nie znajdują. się żadne specjalne spra- nika. magistratu 1ewO'niuka, który był 
~y, to jednak jest rzeczą zrozumiałą, l członkiem jednego z klubów sporto­
że ostatnie wypadki abisyńskie budzą w. ych. JewO'niuk tak Się. przejął po­
w Genewie d\J.Że zainteresO'wanie i te rażkQ. swojej drużyny piłkarskiej, !Że 
znajdą się O'ne na porzą.dku dzien- l)ostTadal ' zmysły. Jewoniuka odst.a-
ny:gl l.ig.i ;r:ja.roMw, ,(w~ ~iQnQ dQ lSZJlitala p"sYjchjatrxczneg:Q. 

3 

B. minister Zaleski 
jedzie do Ameryki 

War s z a w a (Tel. wł.) "Batorym~ 
wyjedzioe dO' Ameryki były . ~inister 
August Zaleski, który nawIąz.e tam 
kontakt ze sferami handloweml pDI­
skiemi. (w) 

P'rzyg:oda hasydów 
War s z a w a (Tel. wł.) W G?'rze 

Kalwaryjskiej pod Warszawą, kIedy 
chasydzi udawali się do cady~a, na. 
liczniejszą. grupę napadłO' klllm ta­
jemniczych O'sO'bników. Trzech chSlsy­
dów odniosło rany. (w) 

Porządek dzienny Sej1mu _ 
War s z a w a. (Tel. wł.) Na nQ.J­

bliższej nadzwyczajnej s,esji sejmowej 
na porządku dziennym znaleźć się ma­
ją, jak informują w kołach nrzędo­
wych, cztery dodatkowe u~tawy do t. 
zw. ustawy samorządowe]. Trzy z 
nich są już Dpracowane, czwarta eme­
rytalna natomiast jeszcze nie została 
uzgodniona. (w.) 

Krok Z. Z. z. 
War s z a w a. (Tel. wł.) Kierow­

nictwO' Z. Z. Z. Wystosowało do mini­
stra opieki społecznej pismo z zawia­
domieniem o wycofaniu swego przed­
stawiciela z zakładu ubezpiecz~ń spo­
łecznych. Z. Z. Z. bowiem nie chce po­
nosić odpowiedzialności za gospodar­
kę zakładu ubezpieczeń. (w.) 

Nowa taksa komornicza 
War s z a wa (Tel. wł.) Ministe­

rjum skarbu ustaliło nową taksę dla 
czynnO'ści kO'morników, która obniża 
dotychczasowe stawki za czynności i 
wydatki na komorników. NO'wa ~ak. 
sa wejdzie w życie z dniem 20 maja. 

Wyjald dzieci, kresowy:ch 
War s z a w a (Tel. wł.) W pierw­

szą podróż "Batorym" z Gdyni do ~. 
meryki wybierze się takż-e d-elegacJa. 
dzieci polskich, wysłana do Ameryki 
przez Kresowy Zwię.zek PO'laków. O. 
gółem wyjedzie 55 dzieci w wieku O'd 
10 dO' 12 lat. Dzieci poolskie zawiozą. 
dO' Ameryki pozdrowienia od dzieci 
poo]skich w kraju. (w) 

O zni'esienile saI1'kcyj 
antyw łO'sklch prżez Polskę 

War s z a w a (Tel. wl.) Na zebra­
niu izby handlowej p()lls~o-italskiej 
zapadła uchwała, by zwr6cić się do 
Tzdu z prośbą o zniesienie sankcyj gO'­
spodarczych przeciw WłochO'm. (w) 

EpHog zamachu 
na ,~Polskę Zaebndnią" 

K a t o w i c e. (PAT). W sądzie 0-
kręgowym w Katowicach zakończył 
się dziś pToces przeciwko Janowi Koź­
mińskiemu z Będzina, oskarżonemu o 
dokonanie zamachu b()mbowego w d. 
7 marca r. b. na biUTa wydawnictwa 
"Polski Zachodniej" w Katowicach. 
Sąd, po przesłuchaniu świadków i 
przemówieniach prokuratora i o­
brońcy wydał wyl'olk, skazuję.cy Koź­
mińskiego na półtora roku wię.zienia 
z pozbawieniem praw obywatelskich. 

Kw~estjonar jus,z Anglij; 
do rządu R'zeszy 

B e r l i n. (PAT.) Dziś o godz. 11 
min. 20 ambasador brytyjski w Berli­
nie wręczył ministrowi spraw zagra. 
nicznych von N eurathowi kwestjona­
rjusz rzę.du Wielkiej Brytanji, skiero­
wany do rządu Rzeszy. 

Kwestjona.rjusz zgodnie z życze­
niem rzę.du angielskiego nie będzie 
narazie podany do wiadomości publicz­
nej. 

Wincenty Korczak 
uwol'niony! 

Przytyk, 7. 5. W tych dniach 
przed sę.dem okręgowym w Radomiu 
toczyła się rozprawa odwoławcza prze­
ciwko znanemu działaczowi narodo­
wemu Wincentemu Korczakowi z Przy­
tyku. 

Sąd grodzki skazał Korczaka na 8 
miesięcy więzienia za rzekome rozsie­
wanie nieprawdopodobnych wiadomo­
ści o rządzie i mi'ejscowym staroście. 
Naskutek odwołania się skazanego 
sprawa znalazła się w sę.dzie okręgo­
wym, który nie dopatrzYł się winy i 
Korczaka uniewinnił. 

Należy zaznaczyć, że w czasie 1'07.­
prawy Korczak dobitnie podkreślił, że 

, od swej idei nigdy nie odstąpi i że pro­
wokacyjna akcja Żydów, których zwal­
cza, wymierzona przeciwko niemu, 
nie osłabi jego wysiłków, zmierzają­
cycb do odżydzenia ,życia. tereR1-.l, na 
którym. ~racuie. 



Donosiliśmy w swoi·m czasie o aresztowa­
niu Zyda, ~IajeI'a ~fo.szkowicza, wlaściciela 
żydowskiego lo·kal·u "Lunch" w Poznaniu, 
przy ul. Wronieckiej 4. Zyd areBztowany 
zo&tal pod zarzutem kradzieży 1,,0 złotych 
na szkodę p. Kowalskiego Marcina. który 
bawił w lokalu w chara,kterze gościa. oraz 
o sutenerstwo. Sąd po przeprowadzonej 
ro-z,prawie skazał Zyda na 6 miesięcy wię­
zienia i poniesienie kosztów sądowych. 
Sąd nie zaliczył Żydowi okresu aresztu 

śled~zego do wymiaru kary. 

S'Prawa żydowsko - komunistycznych 
iprowo'kacyj na 'V)17..&ych uczelniach w 
Warszawie stała się jak wiadom{) przyczy­
!lu\, zamknięcia politechniki i uniwersytetu 
IW tej chwili <toczy się śledztwo, które pro· 
wadzi komisja zwolana z .profesorów zam· 
kniętych uczelni. Sledztwo to ma między 
;innemi na celu stwierdzenie kto sprowoko­
Iwal ostatnie z.a.jścia. 

W zwią.1!Jru z tern 'Żydowski ,.Nasz Prze­
gląd" pisze: 

. ,Prasa endecka 'Prowadzi obecnie ten­
dencyjną kampanję przeciwko studentom­
!Żydom, zarzucając im dokonywanie róż· 
lIlych napadów .i wywoływanie bójek ... 

Cel roz'Povl'lszechnij!nia fałszywych wia­
domości o napadach i bó,tlsach wywoływa· 
Inych przez Żydów jest zUj}elnie i asny ". 

Żydzi wyraźni e \"ięc dą.żą do uchylenia 
się od odpowiedzialności za prowokacje 
swoi ch bojówek, których harce komuni· 
styczne i antypaństwowe nigdzie, a szcze· 
~ólnie na uniwersytetach polskich tolero­
wane być nie mOjZa i nie będą.. Starają się 
'więc wytworzyć o'pinję, 'Że Zydzi sa, \\' po­
rządku,- tYlko ci ęndecy rozpowszechnia ją 
"fałszywe wtiadomości", by winę zwalić 
Illa Bogu ducha winną żydo-komunę i BO­

'Cjalgw. Poprostu "oszczercza kampanja" i 
nic więcej! 

Zaglądnijmy jednak do .. pohra tymcze­
,gO" socjal-żrdowskiego .,Robotnika", który, 
'Pisza,c o tej samej sprawje, twierdzi. że: 

"Od szereg'u miesięcy studenci "narodo­
wi" oraz rozmaici .,korpora'nci " bili bez­
karnie. Bili - zupelnie dosłown i e - tych 
studentów i te studentki, którYCh uwa'żali 
za soc.ialistów, Zydów. czy J.;omunistÓ'w. 
1K0niec kOllCÓW postan{)v".iono położyć tym 
I()byczajom kres. Zaczęły się przejawy 0-
!poru. Otpar naibral koleino rozmachu. Te­
raz uczestniczą w nim T rolbotnicy" 

A więc i tutaj "winni~ sa, narodowcy, 
.ale "koniec końców 'POStanowiono (pyta­
nie gdzie? - naiwidoczniej w kahale 8'0-
/ejalistvezno-komunistycznym i ·tydowskim 
lpOooo'ży,ij kres". 
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wierze w bożka Marksa nie wydaje się, że I 'Pozostaną za wsze tylko pObo.żnem życze· 
'W Polsce będą hulać jak w Hiszpanji. Tak niem czerwonych st~rych, zgranych pod­
'Źle ieszcze nie jest... a podobne pragnienia 'Żegaczy. 

Chasyd owija towar 
w żydożercza bibułę ... 

Dlacz-eg-o to cz.Y"Hi, Żydz.i wyjaśn,ić nie potruli€{ 

Żargonowy "Hajnt" zamieszcza 
Warszawy nastQpującą notatkę: 

"Jeżeli ów chasyd nie rozumie, czy 
nie chce zrozumieć, jak bardzo zdra­
dzieckie wobec żydowskiego narodu 

"Na uL Ciepłej 17, róg Krochmal- jest ' takie niegodne postępowanie, -
nej, znajduje się jadlodajnia i mydlar- mogą mu to dać do zrozumienia jego 
nia, które należą do pewnego chasyda. żydowscy klienci, z którymi ten czło-

z 

"Zyd ten używa jako papieru do wiek musi się nakoniec liczyć. 
pakowania żydożerczych ulotek. Wszy- "Bo na chrześcijańską. klientelę Żyd 
stko, co kupuje się w tych dwóch int~- nie może liczyć w żadnym razie!" 
resach, jest zawijane w antysemicką Nie można zaprzeczyć, że żydowski 
literaturę propagando,vą.. Nie poma- Chasyd, którego nazwiska jeszcze 
gają uwagi, które czynią. owemu kra- "Hajnt" wspaniałomyślnie nie zamie­
marzowi - chasydo"'i jego żydowscy ścił, posługuje się dość oryginalnym, 
klienci, aby więcej nie posługiwał się jak dla swoich klientów, materjałem 
tą jadov,ritą bibułą. Chrześcijańskie do pakowania. Obojętnem jest dla na~, 
służące żydowskiej klienteli biorą so- dlaczego używa "żydożerczych" ulo­
bie te ulotki, czytają je same, a potom l tek, jedno jest tylko pewne: na chrze­
rozdają je swoim znajomym i przyj a- ścijallską klientelę istotnie liczyć nie 
ciołom Polakom. może. (mz.) 

Tak tylko potrafia Żydzi ... 
Jal~ ~ydo·wski nEktJopreStS llou'strou1any" robi ze ~lodz.iei naro­

(jo,wców 

S i e r a d z, 6. 5. Żydowski "Ex- gdy członkiem S. N. nie był, a nato­
PTess Ilustrowany" z dn. 3. 5. l'. b. za- miast przychylał się do komunizmu, 
mieścił notatkę o aresztowaniu Anto-' jest nałogowym alkoholikiem i był 
niego BiNnata z Wośnik k. Sieradza kilkakrotnie karany. Przebywał w 
za kradzież przedmiotów z kościoła 'Vośnikach tylko 3 tygodnie, a \\' ła­
parafjalnego w Sta,\'ie k. Kalisza pod dysław Biernat zamieszkuje od 2 
prowokacyjnym tytułem: "Członek miesiQcy, trudniąc si~ skupem zboża. 
Stron. Narodowego świętokradcą". \\Tobcc powyższego S. N. wyciągllie 

'Vobec tego zarząd S. N . .w Siera- odpo\"iednie konsekwencje wobec ży­
dr.u postanowił tQ sprawę gruntownie dowskiego "Expressu Ilustrowanego". 
zbadać i wyś\\·ietlić. U dał się członek 'Volno Żydom i ich służalcom za 
zarządu S. N. p. Przybylski i in. do "myto" bluzgać i plU';awić s\\'oją 
wsi \Vośniki i zrobił wywiad u brata szmaiQ, lecz od szaty Stron. Narado­
owego sprawcy luadzieży, p. \Vlad. wego wara! li 
Biernata - kupca zbożowego. P., Niepochlebną. awangardę napast1i­
''''ład. Biernat stwierdził kat{lgorycz- wości na S. N. te~oż żydowskiego 
nie, że brat jeg'4> Antoni nigdzie i ni- "Expressu" spełnił kiosk p. Sierociń-

Moment zamieszania w pocliodzie komunistyc,z'no-socjalistyczny-m w Łodzi, w dniu 1 
maja. Zdjęcia dokonano na ulicy Piotrkowskiej. 

List b. socjalisty do "Orędownika" 
• • • 

skiego, gdzie wyjątkowo aż przez 3 
dni wystawiono w oknach na widok 
publiczny "ExpI'{lsS n.", w dodatku z 
odkrytym specjalnie prowokacyjnym 
nagłówkioem, o którym wyżej wspom­
niano. 

Gdyby to uczynił fornal, możnaby 
to sobie wyUumaczy brakiem świado­
mości czynu, ale ów pan?_ - domy­
śhć się nie trudno. 

Uposażenia w bankach 
War s z a w a. (Tel. wł.) Ogólna 

poprawa bankowości odbiła się i na 
uposażeniaCh pracowników banko­
wych. 

Jednemi z pierwszych, w których 
podniesiono pensje, były banki ślą,skie. 
Obecnie za niemi poszły niektóre ban­
ki warszawskie, podwyższając pensje 
o 20 do 100 zł miesięcznie. (w) 

Znów Zydzi - komuniści 
War s z a w a. (Tel. wł). \-Vładze 

bezpieczeństwa wykryły na terenie 
pensji Rebeki Hubiellskiej organizację 
komunistyczną wśród młodzieży, któ­
ra przybrała nazwę "rewolucyjny zwią,­
zek niezamożnej młodzieży szkolnej" 
i była pod kierownictwem organizacyj 
komunistycznych. 

Na trop władze wpadły przypad­
kiem, ujęto bowiem na schodach pol­
skiej pensji Paprockiej dwie studentki, 
Żydówki, które rozklejały afisze ko­
munistyczne. To stanowiło wą,tek do 
dalszych badań. (w) 

Aresztowania i zwolnienia 
narodow'oów 

G r o d z i s k. (Tel. wł.) Zwolniono 
ostatnio członk6w S. N. Stanisława 
Wilajewskiego i Maksymiljana Cie4 

ciilskiego z Grodziska. 'V areszcie 
przebywa nadal prezes powiatowy. S. 
N. p. M. Frankowski. Szereg członkow 
S. N, z Nowego Tomyśla ukarano 
mandatami karnemi. 

O s t rów. (TeL wł.) W więzieniu 
śledczem VI' Ostrowie osadzono preze­
sa powiatowego S. N. z \-Volsztyna p. 
Przybyłę Adama, którego aresztowa4 

no w Toruniu. 'V temże więzieniu 
przebywają. dotąd w śledztwie pp.: Ga­
cek Rajmund z Łodzi, Kaczmarek Ta­
deusz z Ostrowa Mielcarek Antoni 
z Rychtala . 

Spalnny las zn.awcy talmudu 
Żargonowy "Hajnt" donosi ze Lwa-

wa: 
" Ta folwarku Olszanówka niewy­

kryci sprawcy podpalili las, będą·cy 
własnością. znanego znawc~r talmudu 
i przyjaciela Żydów, dr. Tadeusza Za­
dereckiego. Cztery morgi lasu spłonę­
ły całkowicie. Przypuszczamy, że owej 
"roboty" dokonali endeccy chuligani 1-
zpmsty za jego odważne prożydowskie 
wystąpienia." 

Przypuszczenia Żydów, którzy tak 
opłakują stratę jednego z ich "lepsze­
go towarzystwa", są. znamienne. 

(mz.) 

Powrót 
koł. Tadeusza Rakowskiego 

o p o c z n o, 7. 5. Po dłuższej nie­
obecności w dniu 6 bm. powrócił do 
Opoczna sekretarz zarządu pow. Str. 
Nar. w Opoocznie, p. Tadeusz Rakow­
ski. Na stacji przywitała go rodzina. 
i najbliżsi koledzy. Na kilka minut p. 
Rakowskiego na dworcu zatrzymano, 
poezem zwolniono, 

"Uprzedzaliśmy dziesięć razy, te to się 
SkOlICZY źle" - pisze dalej butnie pismo 
IIWcjaliętyczno.!żydowskie. 

W dalszvm ciągu w .... ·raźnie przyznaj:!, 
się, że ostatnie '\~vpa<lkt byly .~reakcja." 
"poniewieraneJ i p'pkrzvwclzonej mIodzie­
lży socjalistycznej. żydQ:}\skiei i komuni-
1:!1vcznę,i, które.i przY010dzą w c3ukurs "ro­
Ibotnicy". Nadmienić należ~, że istotnie ho­
'jówki komunistyc~n,e wp.rowad~ilv na uni­
wersytet elementy żydowskie, nie 1: wyto 
stemi uczelniami nie mające wspólnego 

I[l~ mori 'n~ 1110 I [ln~ • • • 
Osobliste porachunki 

a mające za zadanie zapewnić bezkarność 

Komuna szkoli swoim instruktor'ów - Likw'idacja niepowoła­
nych zbawców ludu 

ipro \,"okacjom i propagandzie komunizmu. L ó d ź, dlnia 6 maja. 
Wkońcu "Robotnik" głosi: ,.Proletarjusze wszystkich uajów 
,,'Vip,c czas si ę zastanowić. Skończcie. łączcie się" - oto hasło na poka~ dla 

'Pano\,=ie, z biciem kogokolwiekba,dt, bo mas, galówek socjalistycznych, które 
zacznie ,,:ę dojl'zewająca, bardzo powa,ż- już dawno zatraciło treść i sens istot-
'na , . . odpowiedź. ". ny. 

Słowem .. Na6z Przegląd" mówi nie, :...... Kłócą się ze sobą zaciekle part je so-
a "Robotnik" - tak - 'Przytem zapoYłiada cjaliostyezne: P. P. S. z P. P. S - FrClikcją 
da16zą .. bard'zo pO'wolml, odDowiedź." Rewolucyjną, P. P. S. _ Frakcja Rewo-

Gróźb oczywista żadnych nie obawia- l' . 'd' . Z' 
my s i ę. ale każda po\\'ażniejBza " prowo- uCYJ.na znowu l Zl~ na noze. ze Wlą.Z: 
kacja, komunis\tycz~a, żydo~:ska, socjal:- kaml Za",·.odoweml, o~'g~.nlzo,:·aneml 
styczna ,;potka się z jeszcze poważniejszą pł"zez b . mJll. Morll:cze\\ sk.le~o ltd. Z 
odpowiedzią żywiołów narodowych. ł Ż:vd.oW~klCh partyj socJal~ styczn~ch 

Niech ,,RobotnBto'wj" ~ towarz,yszom ~ ..Bund ' zwalcza bezwzględme swolch 

pobratymców r. .. PoaJej-'Sjonu" tak z 
prawicy jak i lewiey, a komuniści zwal­
czają wszystkich socjalistów razem ja­
ko "zdrajców" proletarjatu. - Niezależ­
nie od tarć międzypartyj'nych w kaw.ej 
partji socjalistyc~nej istnieje prawica, 
lewica i centrum. - Oprócz jednak róż­
nic przekonaniowych i zapatrywań od­
miennych tak C() do programu i takty­
ki istnieją wśród przywódców socjali­
stycznych d~ czę-sto tarcia na tle 0-
sobistem Jeden chce "panować" nad 
drugim, jeden chce wygryźt z partji 
dru.ę-le.go puy pomoc)' tak z;wa.n~o Je-

W()lucy1nego bujania proletarjatu". 
Robi się to w taki sposób, że na ze­

braniach zarzuca się drugiemu "ugodo­
wość'" "zJboaczanie od linji taktycznej i 
programowej" itp - Klapą bez'pieczeń­
s twa <lila nagromadzonych w Ilartji sil 
dynamicznych są dyskusje przedzja­
zdowe, gdzie wolno zabierać głos i pi­
sać o bolączkach partyjnych - D!a 
tyCh celów ,powstał miesięcznik socja­
listyczny "Światło", który udziela gło­
su, na. swych łamach "młodym" i "nie­
zadowolonym ". P.róIbą Ulgo rOOz8Ija 
rozw iQUil jest ~k1tł Z. Zal'embr w 0-



statnim numerze ,,$wiatła" pod tyt.: 
.. Program, który rewidujemy". - Gdy~ 
by nie te sposoby dyplomatyczne i róż­
ne sprytne sposobiki wyborcze do dał 
partyjnych, part ja zostałaby rozsadzo­
jlla w bardzo krótkim ezasie. - Oto, ja,k 
\\ryglą,dla hasło "P,roletarjusze łe.ezcie 
się" - na wlasnem podiwórku. 

Pomimo środków zaradczych, czyn­
ników fermentującyeh nie brak jest 
nigdy w partji. Oprócz zwykłych karje­
rowiezów istnieją, jedn8lk w partji so­
cjalistycznej ludzie, którzy zbyt dosłow­
nie biorą sobie do serca: realizacje i­
deałów socjaIistyeznych", gOTliwcy, a­
pOstołowie misyj soejalistycznyeh, fa­
natycy, dogmatyey partyjni i sekcia,rze 
Ci sB" dla s.poistości pa,rtji najniebez­
pioczniejsi W stosunku do tych stosu­
Je się dlość oryginalną profilaktykę 
zapobiegawczą, zawiesza. się ieh dość 
często w prawach członka. partji na 0-
ik,reślony rprzeci~ czasu, czekając na 
przystosowanie się takiego osobnika 
00 poziomu, panuj~ego w danym mo­
mencie w partji. 

Part ja na. zewnątn: broni swoich 
członków dość gorliwie. K,ryje nawet 
pospolite przestępstwa i nadużycia 
przeciw etyce i prawu. Ale jeżeli ktoś 
poważy się wystąpiĆ z partji, nie zosta­
wią na nim suchej nitki, z.beszezeszczą 
go !publicznie bez skrupułów, obrzucą 
błotem i znieważlł. Wtedy na jednost­
kę m.iezorganizowanę., mają.cą choć 
trochej odwagi i samodzielności, odby­
wa się formalne polowanie p3lrtyjne. 
Fabrykuje się na poczekaniu afery, "a­
wansują" odstępcę na złodzieja i pro­
wokatora. Nie złodziej jest wtedy prze­
ciwnikiem, lecz przeCiwnik (pa.rtyjny) 
zlodlziejem. Kto jest ,,odlStę~ą", ten 
jest złodziej, defraudant\ ktyminalista. 
I wtedy "ikoehany towarzysz" staje się 
pospolitą ,,.kanalja," i ,,oszustem". Dla­
tego też trzeba na oświadczenia partyj 
socajalistycznych, odnośnie do wystę­
pują.cych z organizacji, patrzeć bardzo 
a bardlzo ostrowie. Inną miarę moral­
ności trzeba stosować w tych sprawaeh 
aniżeli robią, to socjaliści Nie może 
być sprawiedliwości partyjnej, jest 
jedna tylko sprawiedliwość - }'udzi 
porawycll i uczciwych, która górować 
winna nad wszystkiem. Kultura poli­
tyczna nie polega na przymu.sie, a obo­
wiąlzek partyjnY' na terorze. Nie na­
leży wierzyć w sfabrykowane przez 
pa.rtje socjalistyczne oskarżeilia. S~ to 
metody inkwizyeyjno-żandlarmskie, nie­
i;tOOue obywateli 2".8.cnych i Wlzciwych. 
Od roku 1919 były W P. P. S., następu­
ją,ce seeesje: 

i) Sooe.sja. Komunizujqea. grupa Po­
If,aukiewicza w Poznaniu. 

2) Secesja, prawieowa o tendencjaoh 
narodowych i antyniemieekich poSła 
socj. Binisz.kiewicza w Katowicaeh na 
Górnym Slą.sku. 

3) Secesja sknjnie lewicowa ~upy 
BoI. Drobne.ra w KraJkowie, iktóra do­
prowadziła do powstan'i" ,komunizują­
eej "NiezaleŻiIl.ej Partji PiTacy" 

4) Secooja grupy laworowsklego. 
Rozłam i utworzenie się Frakcji Rewo­
lucyjnej P. P. S. 

5) Secesja 2arskiego, p6źniej,szego 
komunisty, uwięzionego obecnie "Ze. 
niebłognadziem-ost" w Sowietach. 

6) Wystąpienie z partji dr. Weisber­
ga-Wielińskiego, prezesa O. K. R.-u w 
Łodzi i sec. ' wiceprezydenta miasta. 

7) SeceS'ja, komunistyczna. Gen. Se­
kretarza partji P. P. S., Sochackiegoo, 
który potem został pasłem komun i­
stycznyni w Sejmie. 

8) Seeesja. gtrUpy "komunistycznej 
wP. P.S-ie. 

9) Secesja. w Łodzi b. prezydenta 
miasta Łodzi A'leksego Rżewskiego, 
będąca reakcją. przeciw inwazji gali­
cyjskich socjalistów do Łodzi o cha­
rakterze prawicowym i propaństw0-
wyro. 

10) Wystąpienie ,; P. P. S. b. pre­
zesa socjalistycznej Rad,. miejskiej VI 
Lodzi inż. Holcgrebera.. 

11) Secesja komun~tycmeJ grupy 
wileńskiej GOO.woda. 

12) Wykluczenie z partji Mora­
ezewskiego. 

13) Ustą.pienie z paliii Wienia"'Y­
Dlugoszewskiego. 

14) Secesja. w Małopolsce komuni­
zującej grupy Czumy. 

15) Ustąpienie :t krakowskiej orga­
nizacji Klemensiewicza, Bobrowskie­
go, Kunickiego. 

lak z powyższych faktów wynika, 
Polska " PartJa SocjaUstyczna była I 
jest wylęgarnia działaczy I posłów ko­
munistycznych w SeJmie. Socjalizm 
był, jak zwykle, tylko od'Skocznią dla 
komunizmu. Pomiędzy socjalizmem 
a komunizmem istnieje dziś tylko 
różnica co do taktyki ale nie 00 do 
celów ostatecznych. Obecnie pomię­
dzy part~ ~1istycznł e. komuni­
styczną są. bardzo małe rÓŻinice w za.-
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patl'TWaniaeh na "dyktaturę proleta.­
rjatu", która głosi wyst/łpienie 
wszystkich żywiołów poza robotnika­
mi w okresie rewolucji nie zgadzają­
cych się z zwycięską soldateską. dyk­
tatury. Pomijając secesje wyżej wy­
mienionych tak co do kierunków, jak 
również co do taktyki, oraz motywy 
osobiste tych wystąpień pragnę się za­
trzymać nad kłótnią. partyjną. pomię­
dzy dr. Weisberg-Wielińskim a P. P. 
S-em w Lodzi. Dyskusja ta odsłoni­
ła bagno mOTalne tej partji, brak 
wszelkiej etyki wśród członków, tak­
tu i kultury politycznej. Po swoim 
wystą.pieniu z partji dr. Weisberg­
Wie1iński wydał książkę pod dużo 
mÓWiącym tytułem "Łotry, Łajdaki, 
Szuje i Mordercy". Między innemi 
wspomina dr. WeisbeTg-Wieliński o 
aferze "Banku Ludo~ego" w Łodzi. 
Bank ten miał być ostoją. spółdziel­
ności rObotniczej, a stał się terenem 
ordynarnego żydowskiego paskarstwa. 
i lichwiarswa. Krwawicą. polskiego 
robotnika tuczyła się żeruj/łca groma­
da lichwiarzy za pienią.dze WYCiśnięte, 
wyżebrane przez agitatorów P. P. S. 
w Ameryce. Robotnicy dla rodzin 
wysyłali do kraju pełno wartościowe 
dolary, ktÓ!1"e do adresatów po wielu 
miesiącaeh dochodziły jako bezwar­
tościowe marki. Prezesem Rady Nad­
zorczej był poseł Ignacy Daszyński, 
prezesem zarządu poseł Herman Dia­
mand. Oto co pisze na stronicy 87 dr. 
Wieliński: "Słuehając w latach 
1923-24 opowiadania p. Rżewskiego i 
czytając jego artykUły, nie mogłem 
wówczas nieobeznany zupełnie z 
"Bankiem Ludowym" wprost wierzyć 
w możliwość tego co on mówił i pi­
sał. Szukarem wyjaśnienia, żądałem 
go i otrzymałem ze strony "dokładnie 
poinformowanej", ale i zainteresowa­
nej - zapewnienie, że P. P. S. jest w 
porządku. Kłamano. W praSie łódz­
kiej i amerykańskiej roiło się od ar­
tykułów ówczesnego prezydenta mia­
sta Łodzi p. Aleksego Rżewskiego, 
który przytaczając fakta i dowody, 
domagał się - nadaremnie jednak -
prokuratora". Pisz ej dalej, że "P. P. 
S. to stajnia, którą. się zedrzeć i zao­
rać musi, jeśli się chce na jej miej­
scu cośkolwiek postawić. Zburzyć i 
zaorać należy stajnie i spalić, bowiem 
ogień uzdrawia". I to pisze długoletni 
prezes łódzkiego Okr. Kom. :Rob. P. P. 
S., Wiceprezydent miasta z ramienia 
tej partji. Głośno było w Łodzi, kie­
dy P. P. S. kłóciła się publicznie z dr. 
Weisberg-Wielińskim. Z oświadczeń 
jego wynikało, że po 33 latach należe­
nia do tej organizacji oraz po dzie­
sięeiu latach piastowania mandatu 
prezesa Okr. Kom. Rob. P. P. S. w Lo­
dzi "zmuszono go do wystąpienia 
zwykł~ napaścią bandycką... Oto, jak 
wyglQida etyka i dobre obyczaje w sze­
regach socjalistycznych ... 

W następnych swoich wywiadach 
prasowyh j;aIi się, że na zebraniu par-

• 

tyjnym "ehciano g'O bić", a połJMn. 
grożono mu "denuncjacją u władz 
państwowych" Hp. Konferencja par­
tyjna Odbyta 8 kwietnia 1931 roku u­
znała, iż były człone~ d~. Edmund 
Wieliński swem wystąplemem w pra­
sie postawił się sam poza nawiasem 
partji i piętnuje jego publiczne wystą­
pienie". 

Oprócz tego na radzie miejskiej 
ławnik Purtal przypomniał sobie po 
wielu latach "w miejscach publicz­
nych pijaństwo i szaleńcze zabawy dr. 
Wielińskiego". Zapomniał, że już w 
1919 r. były awantury i wybryki ~v 
kabarecie "I{akadu". Potwierdza SIę 
więc teza postawiona na. pocztą.ku me­
go artykułu, że P. P. S: p~zypomina 
sobie wybryki i naduzycla członka 
dopiero po wystą.pieniu z partji. Dr. 
Wielillski oświadczenie ławnika Pur­
tala nazwał "bandytyzmem i nik­
czemnością", zarzucił mu, że pił na 
jego rachunek i to dośĆ często. N. 
stępnie zarzucił dwom ławnikom w 
magistracie popełnianie nadużyć. Re­
welacje te przygwoździły P. P. S. w 
Łodzi ostatecznie. Z tego wynika, że 
P. P. S. nie umie ludzi asymilować, 
nie umie jedności utrzymać we wła­
sIlych szeregach, nie umie wytworzyć 
jednolitego światopoglądu. 

P. P. S. to nie jednolity obóz, ale 
federacja kilku wzajemnie zwalczają­
cyeh się kierunków. Ludzie bez mo­
ralności i elementarnej etyki, intry­
ganci i obłudnicy, jednoś~i ~obotn.i­
czej nie stworzą. PrawdZIwa Jednosć 
myśli i celu powstaje z umiłowania 
gorącego idei i bezineresownej pra.cy 
dla ludu. 

Aczkolwiek różne były moralne i 
polityczne oblicza secesjonistów, moty­
wy nieraz uczciwe i nieuczciwe, to 
przyszły historyk ruchu robotniczego 
zajmie się szczegółową. analizą. moral­
nych politycznych i ideowych przy­
czyn' tych rozłamów. 1 edna wynika z 
tych rozłamów prawda, jak twierdził 
kiedyś znakomity uczony polski W. 
Nałkowski: "Skandal jes zawsze czyn­
nikiem postępu". Dla utrwalenia ety­
ki społecznej potrzebny jest skandal. 
NadUŻYCia w partji, sprawy sądowe i 
afery budzą. 'Wielką. troskę i ostroż­
ność w dobieraniu odpowiednich lu­
dzi na odpowiednie stanowiska. Przez 
skandal ratujemy zagrożone podsta­
wy moralności polityeznej, oczyszcza­
my atmosferę, redukujemy rozmai­
tych niepowolImych zbawców ludu, 
niedawno pełnych chwały i zaszczy­
tów". 

Nasz filozof narodowy Cieszkow­
ski wołał jeszcze dobitniej: 
"Kledv stajesz do walkl ze 21em nie­
chaj to nie bQdzle z bierności, jagnię­
cia, wiedzionego na. rzeź, ale z pełn, 
świadomości, siłY sprzymierzonej z 
Bolę. moc" która zapewnia zawsze w 
końcu triumf sprawiedUwoścl". 

l. B. 

Urzędnicy niepokoją się 
gdll# kł-ą.i!ą tcśród n';;ch pogl<os ki ° n 'owej r~Ji pranca eme­

rytalneg'O 

W a 'r s z a w a, 7. 5. Na. ostatniem sterstwie skarbu jest obecnie opracowy­
tebraniu przedstawicieli wszy,stkieh kół wany nowy :projekt ustawy, która uza­
warszawskich Stowarzyszenia urzędni- leżniłaby nabYCie praw emerytalnyeh 
ków państwowych, zwołanem przez no- ,przez urzędni'ków od osiągnięcia przez 
wy zarząd Stow .• omawiane były - jak nich pewnej graniey wie<ku (60 do 66 
podaje ABC - zagadnienia emerytalne. lat), gdy dotychczas tego warUllku nie-

Podobno wyłoniona /przez ,rz8tdl ko- ma i nabyCie uprawnień eme.r:vtalnyćh 
misja dla zbadania problemu emery- oraz wysokość emerytury mleiy wy­
talnego ma zająć się rewizją eałokształ- ł~mie od ilości lat służby. 
tu ustawodawstwa emerytalnego, przy- Wiadomości te wywołały zrozumia~ 
czem ,rewizja ta ma pójść w k.ierunku łe zaniepokojenie wśtód. pracownil\.ów 
dalsz,e.go naruszenia praw nabytych. r państwowych. (b) 

We(y,~ tych informacyj, w mini-

Gwałtowny pożar w Dawidgr6dku 
Wa r s z a w a. (PAT). Dnia 6 maja 

o godz. 13 w Dawidgródku, pow. sto­
liński, w jednem z zabudowań gospo­
darskich wybuchł pożar, który w cią­
gu 10 min. obj""ł około 100 domów. 
Rozszerzając się dall'j ogień przyrzucił 
się przez rzekę Horyń i zniszczył cale 
przedmieście. 

Spaliło się około tysi~c domów mie­
szkalny~h i budynków na szkodę 250 

• 
"Jubileusz Solskiego 

Kra k 6 w. (PAT). W teatrze im. 
SłowaC'kiego odbyła się podniosła uro­
czystość uczczerria 60-lecia pracy sce­
nieznej nestora polskich arltstów dra­
matycznych, Ludwika Solskiego. Obee­
ni byli przedłtnwiciele miejscowego 

gospodarzy, przeważnie rolników. Spa­
liła się także cerkiew. Koszary K. O. P. 
elektrownia i szkoła ocalały. Z trudem 
uratowano 3 wielkie niosty na HOTY­
niu i jego odnogach. 

Wedle niesprawd7.onych wiadom6-
ści zginęła kobieta i dwoje d,zieci. Spa­
lone objekty przedstawiały wartość 
okol o pół miljona złoty-ch. 

świata. na.uki i sztuki, aru młodzięży. 
Po trzeciej odSłonie "Złotej Cza­

szki" Słowackiego zgromadozi1i si~ na. 
scenie pełnej kwiatów, artyści pra­
cownicy teatru oraz delegacje. Wpro­
wadzili SolSkiego, Wacław Nowakow­
ski i Józef Karbowski. Publictnóść po_ 
wstała. z miejsc, u,tZlldzajQ.c lubllato-

Poszuku.jemy 
dostawo6w jaj, masła, sera 
i imietany. lIC 10 2811 

Wiadomość "O~doWlllk· Udł 

wi serdecznę. owa.eję. Następnie wygłO­
szono szereg przemówień i odczytano 
licme depesze. 

Nowy rektor 
Uniwersytetu Poznańskiego 

P o z n a ń, 7. 5. W wyniku wczo­
rajszego posiedzenia elektorów D. p , 
rektorem na. kadencję 3-letnią. wybra­
ny został dr. Antoni Peretiatkowicz, 
profesor zwyczajny Uniwersytetu Po­
znańskiego, prowadzący katedrę. pra­
wa pa.ństwowego i kon~tytucYJnego, 
oraz historji doktryn polItycznych. 

Warszawska 
giełda pieniężna 

s dnia 7 maja 1006 T. 

Belgja 90,30; Berlin. 213,45; Holandja !lI!O,'7I'i; 
K\lIl'Ienbag.a 1'17,00; Londyn 2l!I,40; Nowy JO<Ti 
(czek) S,M 5~; Nowy Jork (kale/b) S,fi1 718; PIl.r,-Ż 
35,01; Praga 21,00; Sl'Itokholm 136,10; Szwajca­
rja 170,713; Hi6rJPanja 112,;')8; <>elo l32,60. 

U~obienie mocniejsze. 

Giełdy zbOżowe 
"-Bydgoszcz 

s dnia 7 maja 1006 r. 
Ceny o.j~ntac:vjne: tyto 15-\15~; iecmnietl. 

jernnc>lity 16-16,,23; je=,i~ń zbierany 15.50 do 
15,7.3; ;pezenica 21~-21,'Ni. U6ll0ll0lbieJ,lie ep&­

kojne. 
Owies 1~,50; otręby tJtnie r.!-n!,25; &­

treby JH!.Zenn~ gru'be 12,50-18; otre'by puenne 
mialkie i ~rednie 12-12,50; otręby jęe1)l]l'ienne 
12-13; kuchy lniane 19-.19,50; kuchy rzepakowe 
lH,7~1-5,23; kuchy 61onecznikowe ,17,25-18,25 ; 
IkuchT kokosoowe 14.30 .... 15,50; śrut SOja n-22. 

Ogóll1~ usposc>bienie 6'P<>Ikojne. 

poznan' 
p oz n a 1\, 1. 5. 1938 r. 

War n II ki: Handel burtow,. parytet pozuaA. 
ladolIki w.gon6wo, dostaw. bieil\ea z. 100 kil: 

STANDARTY: 1) żyto 700 a-I1 .. 2) psze.nica 
7.51 clł.. ~) owiH 420 gil. 

Ceny orjentaeyjne: 
tyto rospo"Oblenie s: o>kojne) • • 
Pszenica (Us:>osob. ~P<>'kojne) • • 
Jęczmień 700-72:> gil. • •• 
Jęczmień 670-680 gil .••••• 

Usposobienie stale. 

14,50- 14.75 
21.75- 22,00 
15,25- 15.50 
15,00- 15,25 

Owies 450--470 a-n. • • • • • • 15,50- 15,75 
Owies IItanda.rtowy • • , • • • 15.00- 15,25 

Ugpol!obienie ,tale. 
Milka 
żytnit wyciąg. 0·30% wl. w.. • • 
żytnia gat. I 0·50% wl. w. • • • 
żytnia gat. J 0·(\5% wl. w. • • 
żYtnia gat. II 50·6;;% wI. w. • • 
żytnia pc>śl. POlo 63% wł. w. • • 

Usposobienie IIPokojne. 
pszenna gat. l wyc. 0-20% wl. w. 
Pszenna gat. lA 0-45% w!' w.. • 
psr;~nna gat. IB 0·55% wl. w.. • 
p!zenna gat. ro 0-(\11% wl. w.. • 
pszenna gat. ID 0-65% wl. w.. • 
pszenna gat. IIA 2J·55% w!. w •• 
J)8zenna gat. IIB 20-65% wl. w •• 
pszenna gat. IID 45·65% wl. w .• 
ps;zenna gat. UF 55·63'!'. w!. w .• 
p9Zenna gat. nG 60-65% wł. w .• 
p~1lel'.na gat. lIlA 60-70% w!. w. 
PSllenna gat. IITB 70·75% wł. w. 

Usposobienie spokojn~. 
Otre"T żytnie stand. • • • • • 
Otreby pszenne grube stand. • • 
Otreby pszenne śroonie stand.. • 
Otręby jęczmienne • • • • • • 
&epak zimowy • • • • • • • 
Siemię lniane. •••••• 
GOtrczyca • • • • .. . . ,. .}" • , 
''łyka latowa • • • • • r • 
P&luszlta • . • • . ' . • • • • 
Groch Vlktorja • . ' . ' . • • • 
Groch Folgers • • . ' . • • • • 
Lubin niebieski • • • • • • • 
Lubin t6łt,. • • • • • • • • • 
Sera: dela • • • • • • • iii • • 

Konicz)'1la biAla • • • • • 
Koniczyna tólta odlus'1lCzona 
Przelot • • • • • • , • • • • 
Ziemniaki jadaIn!! • • • • • • 
Ma.kuch łniany w taflach • 
Ma.kuch rzepak. w taflach. • • 
Makuch sloneetni,k. w taft 42/43% 
śrut Soja • • • • • • • • • • 
Slorna puenna luz~m • • • • • 

pszenna praSQwana • • • 
.. tytnla IU'll~m. • • • • 
.. łTtnia prasowa,n.·; • • • • 
'" owsiana luz"'ll . • • • • 
.. owsiana prasowa.na • • • 
.. jllc~mienna luzem. • • • • 
" jęczmienna .>rasowana • • 

Siano zwykłe lUzem •••• 
21wykle praSQwane. • • • 
nadnotecki~ luzem. • • • 

.• nadnc>teckie prasowane. • 
O"Olne llsposooien!e 9pOikojne. 

21.2~ 21,50 
20 ,7~ 21,00 
19,7:>- 20,25 
16,00- 17,00 
14,50- 15.50 

34,00- S5,75 
33,25- 33.75 
32,25- 32.75 
~1 ,75- 32.25 
30,75- 31 ,2;; 
30,00- 30.50 
29,50- 30,00 
27.00- 27,50 
23,75- 24,25 
22.25- 22.71S 
20.25- 20.75 
18,2:>- 18,75 

12.50- 13.00 
11,75- 12,25 
10, i5- 11.50 
12,00- 13,25 
40,00- 41 .00 
44.00- 46,00 
32,00- 34,00 . 
25,00- 27.00 
25,50- 27.50 
21,00- 25.00 
2100- 23,00 
10.50- 11,00 
13,00- 13,50 
25,00- 27.00 
75,00-100,00 
65.00- 75,00 
75,00- 90,00 
4.25- 4.75 

18.25- 18.50 
15,00- 13,25 
17,00- 17.50 
21,00- 22,00 
2.10- 2.3/l 
2,00- 2,85 
2.40- 2,65 
3,15- 3.40 
2.65-' 2.90 
3,15- 3,40 
2.10- 2.30 
2,60- 2,85 
5.60- 6,10 
6,10- 6.60 
6.35- 6.8~ 
7,35- 1,8:3 

OlCólJlY obrót: 1177.5 tonn, w tem żyta 490 
tonn. J>;lzenicy 247 tonn. ję('zmienia 81 ton.n , 
ahA II;) toon. 

Warszawa 
II dnia ,7 maja 10936 r. 

il'IIzerllea jednolita 20,50-24; 'P<Szenica zbiera ­
!II" 23-00.00; bto Jednolite 14,5()-l14i.75; .Tlo 
ebleralle 14, 25-H,50; owiee jednolity 1-5 TS-H: 
!O ..... ies ~k5PortoWy li)......lAZ3; owde.s IDbieTa~y l,o,2i 
Ido 15,óO; j~c2lIllień. browarny L"J,75-16; jęcz;mieli 
tiednolit,. 15,ro-tii,'l'Ii; j~lień I'Ibierany 15.23 
1(!o wiiO: jęeZlllli&ń ~mowy 1&-ł5,2.5. 
Ot~T ~nl1e a-rube 12.óO-i1.3; otręby tHtZe-n­

'Ile mialkie :i liredtnie 11,50-<12; otr~by żytnie 12.00 
Ido 12,50; kuchy lnian~ 18-U8,;)(); kuchy rzepako­
'!te 18-15,50; śrut Soja 22.~. 

Ol{ÓIDT ®rót tonn - w tem żyta tonn 
~4. ~Ie IIPOk~. 



Konłrmanifesłacie 
pierwszomajowe 

Kraków, w maju 
W bardzo wielu miejscowościach 

Polski, i to głównie tam, gdZie socja­
liści uznają się za naj silniejszych, po­
wstały w dniu t. zw. "majufesu" spon­
taniczne kontrmanifestacje na;rodo­
we, zwrócone przeciw socjalizmowi 
i jego odmianom oraz przeciw Żydom. 
Do takich kontrmanifestacyj doszło w 
Warszawie, Częstochowie, Łodzi, Wil­
nie, I{ra;kowie, Kaliszu i w szeregu in­
nych mniejszych miejscowości. Pod­
kreślić należy, że manifestacje te by­
ł~ naj zupełniej przypadktYWe, sponta­
nIczne, będąc tylko naty-chmiastową 
reakcją na prO'Wokuję.ce napisy i 0-
krzyki. 

Nie można l~kceważyć tych odru­
chów narodowego społeczeństwa. Na 
ulicę wychodzi wszystko, co przyzna­
je się do rÓŻnych postaci lewicy­
cała potęga socJalizmu. Wychodzi 
butna, zaczepna, pewna siebie, w dniu, 
ktÓJjy uważa za dzień swe.i władzy 
nad społeczeństwem. I w takim dniu 
w twarz tych ogłupionych, lecz fana­
tycznych tłumów pada mądre i silne 
słowo: "precz!" To "precz" jest symbo­
lem. Skierowuje się ono przedewszyst­
kiem przeciw :tydostwu. Źle jest w 
Polsce z Żydami, skoro w towarzy­
stwie głównYCh swoich obroń-c6w tra­
cą swoje sztandary. 

, Socjaliści umieją operować tero­
rem. Przecież tegoroczny pierwszy maj 
był jakby zapowiedzią eksces,ów uli-cz­
nych. Kupcy zamykali sklepy w oba­
wie przed rozbiciem ... Ten teror czę­
sto działa na bierne, apatyczne społe­
czeństwo. Nie umie ono i nie chc~ 
przeciwstawiać się złu. Otóż temu spo­
łeczeństwu pokazać trzeba, że nie taki 
djabeł straszny... Polacy muszą wie­
dzieć i wierzyć, że Polską będzie za­
wsze rządzić tylko idea polSka i że za 
nią. stoją wielekroć od pachołków mię­
dzynarodówek potężniejosze zastępy. Te 
zastępy znają wszystkie sposoby wal­
ki. Znają i ten, jak przełamać tero,r 
lewicowy. 

Pierwszy maj był zapowiedzilło .• ./ 

Listy do redakcji 

"Zdepczemy gada" 
Otrzymaliśmy poniższy list z pro­

śb~ o wydrU!ktYWanie: 
"Mam zaszczyt zakomunikować Sz. 

Panu Redaktorowi, że robotnik łódzki 
stoi twardo w obronie swych praw na­
rodowych. Pomimo glośny-ch sukcesów 
"zwycięstJwa", jakie glo>szą czerwoni 
"dobrodzieje", że robotnik łódzki idzie 
razem z nimi, niech posłuży fakt, jaki 
zaszedł w żydowskiej firmie Berman 
Lichtensztajn w Łodzi przy ul. Dow­
borczy ków 39 w tkalni. 

W czwartkk dnia 30 kwietnia 00-
było się zebranie robotników w spra­
wie "święta" 1 maja, zwołane przez 
delegata towarzysza Umińskiego i Za­
krzewskiego. Muszę zaznaczyć, że 
większa, część robotników nalety do 
zwią;zku "ITaiCa", a wyteJ wymieniony 
Zakrzewski jest delegatem tego związ­
ku, jednak wespół z tow. Umińskim 
usilnie starali się przeforsować 1 maj 
jako "święto" robotnicze. Ku ogólnemu 
zdziwieniu i ro~czarOW'aniu czerwo­
nych towarzyszy wszyscy za wyjąt­
kiem kilku niepoczytalnych oświad­
czyli, :te w dzień 1 maja będą :praco. 
wać, gdyiJ s~ Polakami, a nie żydow­
~ pacho~aD1L 

W piątek rano (idą dwie zmiany) 
przyszedł tow. Umiński i oświadczył. 
!Że jest "święto" i że nie moina praco­
wać. Kolował ludźmi pil"Zez pół godzi­
ny, ale znów bezs<kutecznie, bowiem 
wszyscy przystąpili do pracy. Robot­
nicy wyraźnie dali do zrozumienia, :te 
nie dają się zbałamucić, nie pójdą na 
lep socjal-komunistÓW. - Jes<teśmy 
dziećmi polSkiej ziemi i !krwią. i ży­
ciem będziemy bl'onić swych praw i 
naszej Ojczyzny. 

Pomimo nędzy, głOdu i braku pra­
cy nie damy się skusić zdT'ajcom ży­
dowskim. My, byli żołnierze i dzied 
tej ziemi, na jej zew staniemy zawsze 
do apelu. A na nasz widok zadrży 
wróg. Zdepczemy gada, bo tylko na 
takie miano zasłużył." 

Następuje podpis. 

Dr. med. H. ZIOMKOWSiil 
specj. chorób .kór. wener. i moczopłciowych 
Łódź, ., Sierpnia 2, tel. 118-33 
przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 

.sm 
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Koniec tragedji Abi vn'i! 
Jakie skutki pocią~gnie za sobą pOdbi'cie E1jopii' przez zbrojne sny włoskie 

Wojna włosko-ahisyńska dobiegła Abeby przez wojska włoskie, fakt 
końca. Po 7 miesiącach ciężkich bojów nieobecności negusa w kraju zmienia 
wojg,ka włoskie wkroczyły do Adis gruntownie całe położenie. Przede­
Abeby, osiągając cel wytknięty prz-ez wszystkiem nie jest do tej pory wia­
Mussoliniego. Pozostałe armje rasów domem, czy Haiłe Selasie wyznaczył 
amharskich, d<ltą-d niepokonane, nie prrzE'd wyjazdem następcę, któryby u­
zagrażają. już poch<ldowi włoskiemu trzymał prawnie ciągłość i formalną 
i kwest ja ich likwidaC'ji nie będzi-e conajmniej spoistość państw,a abisyń­
przedstawiała dla "czarnych koszu!" skiego. Jeśli takiego następcy niema, 
specjalnych trudności. wówczas oddany jest kraj na pastwę 

Wbrew przepowiedniom i zapowia- rywalizują,eych ze sobą "rasów", a 
danym trudnościom w dzikim górzy- rzeocz~ kunsztu dyplomatycznego 
stym terenie korpusy włoskie z.doby- Włoch będzie przy pomocy rzymskie­
wały etap za etapem. go hasła "divide et impera" pokony-

Czemu zawdzięczają Włochy faszy- wać pokolei ambicje władcze poszcze­
stowskie swoje wspaniałe zwycię.stwo? gólnych książątek. 

Przedewszystkiem lotnictwu i dy- Brak legalnego następcy na opu-
WIZJom zmotoryzowanym. Na po- stoszałym tronie Salomonidów wywo­
czątku wojny afrykańskiej fachowcy łuje ta;kże doniosłe konsekwenoje z 
wojskowi wykazywali nierealność punktu widzenia prawa międzynaro­
o~rowania na tym terenie lotnictwem dowego. Mianowicie etjopskie c e sar­
i kolumnami zmotoryzowanemi. Zwy- stwo w dotychczasowej 'postaci prze­
eięstwo marsz. Badoglio jest równo- staje wówczas istnieć, co pocią,ga za 
cześnie zwycięstwem dwóch najmłod- sobą tę konsekwencję, że przedmiot 
szych, a najlepiej postawionych broni: tylu trosk wielkobrytyjskich w ostat­
lotnictwa i kolumn zmotoryzowanych.' 

nich miesiącach, tudzież pupil Ligi 
Mimo braku odpowiednich warunków, 
mimo braku lotnisk i dróg bitych, Narodów znika z powierzchni polityki 
włoskie eskadry i kolumny samocho- europejskiej. 

Konflikt abisyński, jako podstawa dowe spełniły w stu procentach swoje 
zadani-e. Im też Włochy zawdzięczają wspólnej akcji międzynarodowe.i prze­

ciw napastnikowi włoskiemu, spada swój sukces. 
więc z porządku spraw genewskich. Negus abisyński uszedł ze swego 
Może to dać odprężenie, ale może rów· kraju. "Król królów" i jego rodzina 

skorzystali z jedynej drogi kolejowej, nież pogor5zyć sytuację· Bo jeśli spię-
cie brytyjsko-włoskie w Morzu Śród-jaka lą.czy stolicę Abisynji z resztą.. . . 

Ś . t 1''' Ad' Ab ba DZ'I'bu ZIemnem l w Afryce wschodmeJ prze-Wla a - .lUJ] IS e - - .. . . 
t· _. . j d l j morzem ku rodZI SIę w trwałą rywalIzaCJę kolo-

P
l l ) l z.mlerza ą. a e njalną, brak AbisynH jako buforu. 
a estyme. . 

Dlaczego do Palestyny? Sprzecz- który chwytał ude~ema ~YCh dwóch 
'ć .. k' h .,. statnl'ch I mocarstw na s~01m mefortunnym nos rOZlnora Ie WleSCl w o " . . 

t d · h . 'ć ·k··u negu grzbiecle, 2'rObI wal'kę tę bardZIej za· ygo mac : Wles o zm męcl - . t . b l d 
sa z frontu, wersje o jego śmierci, po- WZlę ą. l ezwzg ę ną· 
głoski o planach wyjazdu na stałe do Nie należy też bagatelizować od­
Szwecji, to znów tragikomiczne zaj- dźwięków, jakie zapewne wywoła za­
ście z lotnikiem francuskim, który garnięcie Abisynji przez Włochy w 
miał wywieźć negusa drogą powietrz- społeczeństwie angielskiem i w świe­
ną z Abisynji, sam zaś musiał lądo.. cie angJosaski~ wogóle. Być może, 
wać wskutek defektu na wojskowem stoimy na progu poważnej rozprawy 
lotnisku włoskiem, - wszystko to da- między A,:glją. a Wł?ch~mi; odgłosy 
je miarę chaosu, jaki panować musiał ant~wło~kie ,:zma.gaJą SIę w .społe­
w ostatnich tragicznych dniach w czenstwle anglelsklem z coraz WIększą 
stolicy negusa i wśród jego otoczenia. potęgą. 
Stąd trudno sprawdzić, Co skłoniło Z wojny abisyńskiej wyeiągną.c mo­
monarchę etjo~kiego do obrania Pa- że Europa i świat nader cenną naukę: 
lestyny za cel schronienia. Może jest świat idei, na których zbudowana by­
to akt symbolicznego poddania się Li- ła w r. 1919 solidarność narodów, ujęta 
dze Narodów, pod której mandatem w formę Ligi genewskiej, został silnie 
Palestyna stoi. Może też chodziło o nadszarpnięty. 

miejsce niezbyt odległe od utraconego Gdy w r. 1932 Chiny napadnięte zo­
państwa, by - jeśli nawet nadzieje na stały przez Japonję i błagały Genewę 
powrót są. nikłe - nie dopUŚCić na o pomoc, niemoc Ligi w tym konflik­
zewn~trz do rezygnacji. cie tłumaczono sobie odległością ,:\'eo-

Jakiekolwiek będą. dalsze losy grafioezną i podświadomym (oezywi-
Abisynji po zajęciu stolicy Adis ście nieprzymawanym) faktem, że 

"związek narodów" jest raczej zwię.z­

kiem narodów e u r o p e j s k i c h, a­
niżeli Skutecznym instrumentem na 
Choroby całego świata. 

W przypadku Abisynji pretekstu 
tego niema. Z brutalną otwartością 

wyszło na jaw, że Liga Narodów jest 
słaba w całej swej istocie, anietylko 
paraliżowana dystansem. Konstrukcja 
solidarności narodów na całej linji za­
wiodła. 

Zwycięstwo włoskiej polityki "twar­
dej ręki" budzić musi poważne reflek­
sje, gdyż przykład, który udał się na 
ciele Abisynji, może również gdziein­
dziej działać zaraźliwie. Obecna nie­
móc instytucji genewskiej może w 
przyszłoś'Ci także w innych okoliczno­
ściach zachęcać do naśladownictwa.. 

Nie jest też obojętne, że twardą sWQi 
politykę uzasadniają Włosi brakiem 
"przestrzeni", - faktem, który snać 
dzisiaj jest rzeczą. wielce popularną·, 

jak m. i. świadczy o tem niemiecki na 
to termin "Raum-Not". Podwójnie 
więc niebezpieczne, jeśli motyw ów w 
polityce znaleźć miałby rychło naśla­
dowców. 
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Składki i pokwiłowania 
Na pomnik Serca Jezusowego: R. S. 

1 zł; - razem z poprzednio pokwitowa­
nemi 261.60 zł. 

Dla niezamoźnych studentów na piel­
grzymkę do Częstochowy: F. D. 5 zł; 
razem 5 zł. 

losowanie 
3 .. proc. Premj. poż. Inwest. 

Od!byro się 10GOWanie 3 proc. prem'}o~ 
'wej po-źyczki inwestycyjnej I emisji' 
1935 roku. 

WylaBowane główne wygrane ('Poler" 
wsze liczby oznaczaja, nr. serji, drugie -' 
nr. o!b1igacyj): 

zł 500 000: 222".....--38. 
Zł 125000: 17206-9. 
Po zł 50 000: 4245-9. 000'"-10. 
Po zł 25000: 7457-4. 2243"8-42. 
Po zł 10000: 937-12, 381819--4-6, .1>657-4'8, 

7420-3-0, 8r214-29, 8250-50, 965'5-27, 
14113-1'3, 14.495-41, 10001-8, 205'l3--37. 
20870-,221'58-40,22300-22. 

Po 5000 zł na n·ry: 1'"-17, 1146-30, 
2151-10, 2471-07, 2700--21, 3084-42, 31~ 
11, 3057-03, 3372-3"9. 3U"9-H, ~-m, 
4062-07, 4258-37, 6011-15, 6870-50. 7~97-' 
38, 71.00-04, 7468-03, 9110--,'34, 9526-21. 
101ro-12. 10005-26, 10071-re. 11079-45, 
11386--47, 11191--43, 11307-02, 11363--05, 
122'29-4.-(). 12351-05, 1Z776-13, 13107-09, 
14083--02, 14220--47, 14967-41, 16767--47; 
17194-60, 17590---11, 17847-02, 11S73--U, 
181'55-37, 1 &6>24-lIll , 1<870~34, 19075-24. 
10043-14, 2011l>7-38. 20'202-28, 20854---..'>0, 
2-'>2'97-36. 

Po 2000 zł na n·ry: 89-5, 616-49, 621.' 
-16, 817-28, B40-13, 1128-36, 1143-5, 
1~, 124.J5~i9, 152{}-.33, 1879-25, 1919 
-13, 1911-34, 2044--2'2, 2288-28, 2536-12, 
2490-16, 2500-3-i, 2864--3>4, 2907-13, 283& 

Nlaebywałe praktyki "oświatowe" ~:~73JL-Zi~03~~,ł7t093~~1~8 
41, 4500-40, 4526-13, 4513-41, 4f>47---{)6, 

na Wla'en' Sz[zyz'nlae 4795--35, 4732--15, 4009--15, 51;);:)-28, 521H 01, 5431-25, 59950-415, 6017--1l'5, 656&--05, 
0087-al. 6893--40, 007~3, 70Qi5.--45, 7300 

W a rs z a 'XII a. (KAP). l{ał.ólicka 
Agencja Prasowa donosi z Wilna: 

Szkoły w Malach, Ostrowcu i Ole­
sinie od 14 grudnia 1935 r. nie maj~ 
nauki religji w szkole: wykłada ją w 
prywatnym lokalu miejscowy prefekt 
ks. Prejser. W szkołach tych była Kru­
cjata Eucharystyczna. Kierownik 
szkoły w Ostrowcu kazał ją rozwią­
zać. Ks. Prejser przeniósł jej zebrania 
poza szkołę. Kierownik szkoły uznał 
to za działanie "przeciW ustawom", a 
inspektor Ziema~ki zwolnił księdza ze 
stanowiska prefekta. Kuratorjum na 
interwencję rodziców nie odpowiada.. 

.. Wobec tego - pisze "Słowo"­
dnia 1 marca, 180 dzieci nie idzie do 
szkoły. Idzie natomiast tylko 50, w 
tem 20 Żydów. Gdy następnie dnia 5 
marca (po 3 dniach) dzieci nie zjawia­
j~ się do szkoły, kier(YWDik Lewan­
dowski oświadcza im, że zostają. wy­
rzucone ze szkoły. Nie do pomyślenia!" 

.. JaktoZ - Przecież teorytycznie ro-

dzice powinni płacić k8.ll"ę za nieposy- -33, 7433--e3, 74000-12, 7542~49, 7810---40, 
łanie dzieci do szkół. Tymczasem, 83'29--4ó, 8790-22, 81865-41, 9008~13, 9114 
Kuratorjum ich do tej szkoły nie pu- -40, 9311~, 9~, 93'00--13, 9635--16, 
szczal" 96:n~15, 10003-36, 10000-25, 10074-05, 

Rodzice przycho&zą. do nauczyciel- 10002-25, 10078-25, 1~79-05, 10!55--01. 
ki, zastępującej kierownika. 10002--05, 1049-12, 10600-40, 10'~9. 

NaUCZYCielka - pisze Słowo" _ 11154-01, 11124-13, 11126-.3. 1164()...-c25; 
k ·" . k ć Ck' "k yt u 111864--47. 1<1719--41. 1,2{)S&--22, 2003--35, aze lm cz~ a. ze .alą w or ar~. 12094--41, 12552--25, 13694--13, 13004--36, 
Jednocześme nauczycIelka posyła dZle- 14087-33 141'76--37 14240~40 14873-01 
ci ..• po policję. FrzychOOrlą policjan- 14'9&1-49' 150130-36' 153'24--50' 15349-23' 
ci z bagnetami na karabinach. Wte- 155~H): 15642----25: 15937-50: 16017--46; 
dy nauczvcielka Narkiewiczówna pro- 161~-28. 16Z;Y5-45. 164.-34--47, 16420-4:7, 
wokuje krzyki w korytarzu, wymyśla 16;)81-13, 16703--47, 16311>--47, 10037-37; 
·przybyłym brzyd'kiemi słowami robi 16720-37, 17011-05, 171864-46. 1787'ó-23, 
się tumult. Policja aresztuje delega-1BOll6-26, 18053--36, 1e~38--41. 18041-23, 
tów prowadzi ich przez ea.łe miastecz- 1·82'i'3-J16, 18i1~6, 118300-47, [18705--35, 
ko :Poo bagnetami. Ogólne zgorszenie, 18750-4;, 1'8929-1~, 18926----28, 1~95-25, 
zdenerwowanie, podniecenie. Dzieci 19494-3 ... , 19iO~:l. 194~1-47, ;9551-t7, 

'd . k ~ A' • • h d' ó 197'00--40, 19838--50, 20132---41, _0250-60, 
W.l zą., Ja prow~Zl SIę IC ~o ZIC w 20299--46, 203{)?...--'13. 20465--37, 20466-41, 
mby przestępców. Jakaś dZlE~wezyna 2010&--..49, 20089-12, 20817~0, 20890-25, 
płacze. . 20956-34, 21102----46, 2.12-61-40. 21306-05, 

Tak wyglą,da misja oświatowa m- 215~6, 21617-12, 21819-25. 22081--,37, 
spekWa, __ Ziemae~~ Da ~ch"! 221'5'2~.i5. 22&10-34, ~1. 2Z7(ii3........, 

. ,228ł1-36 • 
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Hw~~tia iy~ow~~a - a relilia [~flei[iiań~~a 
l, ó d Ź, 7 maja 

1 ' a czoło współczesnych proble­
mó,y. w.nnagają.crch szybkiego i ka­
tegorycznego l'ozwiązania, wysuwa 
się kwest ja żydowska. Zagadnieniem 
żydow::;kiem zajmują. się dziś nie tylko 
głębiej myślą.cy Polacy. w~ród których 
Żydów jest najwięcej, a ślady ich 
destrukcyjnej działalności są. zbyt wi­
doczne, ale i te państwa, którym Ży­
dzi w mniejszy lub większy sposób 
dają. się we znaki. \Vybitnl uczeni 
i patrjoci przestrzegają. swoich współ­
rodaków przed rozkładowym wpły­
wem żydostwa na społeczelistwo 
chrześcijańskie i pOdają. sposoby po­
zbycia si~ tego pasOl'zytniczego naro­
du. Ostatnio na łamach katolickiego 
tygodnika ,.Schónere Zukunft" zost.a­
lo zamieszczone znamienne przemó­
wienie ks. Jerzego Bichlmaira T. 1., 
głośnego kaznodziei i uczonego, jakie 
wygłosił w Austrji na temat kwestji 
żYdowf1kiej. Prasa żydo",,!'\ka w Wied­
niu bardzo gwałtownie wystą.piła 
przeciwko temu przemówieniu. 

Widać, że argumenty kos. Bichlmai­
ra były bardzo silne i zdolne obudzić 
uśpione sumienia Niemców austrjae­
kich. Przyjrzyjmy się nie-którym us~­
pom tego przemówienia: "Kwestję 
żydowską., powiacta. ks. Biehlmair, 
stawia się dziś na nowej płaszczyźnie, 
która rozwią.zanie jej czyni trudniej­
szem. niż w poprzednim okresie. W 
ciągu wielu wieków uważano sprawę 
żydowską. za kwestię wyłą.cznie reli­
gijną.. Żydzi uchodzili za innO'Wier-­
ców i tak byli traktowani. Później 
kwest ja żydowska występowała jako 
problem społeczny. Dziś odnosimy się 
do niej głównie jako do problemu na­
rodowego i ludowego. Dziś w pierw­
szym rzędzie zajmuje na.c; przyna.le2' ... 
ność Żydów do określonej społeczno­
ści, do obcego narodu, do innej rasy. 

Tak ujmowane zagadnienie ży­
dowskie wnika głęb,oko w dziedzinę 
Chrześcijańskiej etyki. Mimo sporu 
wokół pojęcia rasy pozostaje jednak 
rzeczą. pewną., że Żydzi. do Innej nale­
:l::ą rasy, niż naród niemieC'ki. Część 
żydostwa stara się \\'Ykazać. że Żydzi 
nie są. właŚCiwym narodem, gdyż brak 
im wspólnoty języka i kultury. Ską.d­
iną.d czują. się ŻydZi poozęści zasad­
niczo, poczęśei w niektórych przynaj­
mniej oko.Jicznoś<:iach, jednością i sa­
moistnym. narodem i tak się też prak­
tycznie zaChowują.. Naturalnie, że my, 
chrześ<:ijanie, w Żydach widdmy 0-
SObny nar6d. który wobec niemieckie­
go jest obcym, odrębnym narodem. 

Izrael, przez zaślepienie swych 
przywódców wzgardził pojawieniem 
się Mes.jasza i przez ukrzyżowanie 
własnego Mesjasza popadł w religijną 
apostazję. W tej apostazji spoczywa 
klucz do zrozumienia żydowski~o 
charakteru i żYdowskiego 10000u. Od 
czasu Golgoty brak narodowi żydow­
skiemu wewnętrznego celu powoła.nia., 
jest bez przystanku i bez ojczyzny, za­
tracił on glebę duohową., w której 
tkwił korzeniami, a tem samem zatra.­
cH też źródła swego narodowego ist­
nienia. Rozproszony między narody, 
wlokąc poprzez historję swego własne­
go trupa., naród Żydów stopiony z0-
stał z woli Bożej w naród zapoznane­
go Mesjasza, w naród Żyda-tułacza na 
świadectwo wszystkim innym naro­
dom. Wobec tej wspólnoty losu, wo­
bec tej właściWOŚCi charakteru, wy­
pływają.cej ostatecznie z religijnej a­
postazji, - wspólności mniej lub wię­
cej czystYCh rasowo-biologicznych el&­
mentów dziedziczności nie odgrywa 
żadnej znaczniejszej roli. Conajwyżej 
moima wysuną.ć twierdzenie, że ten 
naród niespokojny i bez celu, z powo­
du swego oporu w apostazji, nie ma 
w sobie dostatecznie rozpuszczają.­
cych toksyn. by uporać si~ ze swemi 
złemi z domu wyniesionemi nałogami 
i aby swe dobre zalety roZ'\'\'iną.ć. sko­
ro się już tak dalece oddalił od wia­
ry w Boga i od metafizycznych wią,­
zań. 

Współczucie chrześcijan dla tak 
tragicznego losu łączyć się może z ży­
czeniem, by Żydzi się nawrócili i od­
naleźli w Mesjaszu-Chrystusie. le. 
Jesteśmy zobowią.zani wskazać 'ty­
dom drogę do Chrystusa i otoczyć na­
wracanie Żydów największem stara­
niem. Ale wstrzemięźliwość w ocenie 
sumienia religijnego poszczególnych 
Żydćw nie może przesłaniać nam nie­
bezpiecznych, bo zbyt łatwo zarażają­
cych s~ołecznych wpływów religijnej 
apostazji i dUChowej obcości Żydów. 
. Ja.k nie możemy ścierpieć. aby ch1"1',ł'-

ścijańsko-niemiecka kultura nie po- go własnego narodu, tak teraz uwa­
padła pod rozkładaję.cy wpływ i du- żamy to za nakaz dla nas, byśmy się 
chowe kierawnictwo oderwanych od zjednoczyli dla zdecydowanego odpar­
chrześcijaństwa pogan, tak też broni- cia i odrzucenia rozkładającego wpły­
my jej wszystklem.i siłami przed do- wu żydowskiego. II 
staniem Si, POd panowanie żydostwa, Tak kończy swoje przemówienie ks. 
obcego chrześcijańskiej społeczności. Bichlmair. 
Wielekroć razy to już podnoszono i My, Polacy, na własnej skórze je­
zgadza.li się z tern i Żydzi, że chrześci- szeze bardziej odczuwamy rozkłado­
jańska kultura i tradycja niemiecki&- wy wpływ żydostwa. Ono u nas jest 
go narodu w ciągu ostatnich dziesią.t- głównym rozsadnikiem wolnomyśH­
ków lat zbytnio dostała się pod wpływ clelstwa ł niemoralności. Ona podko­
żydowskiego ducha. Dotyczy to zwła- puje fundamenty drogo zdObytej na­
szcza dziedziny sztuki i literatury, szej państwowości, szerząc w Polsce 
teatru i filmu, pras~' <,odziennej, komunizm. Pisma żydowskie przy 
szkolnictwa i wychowania, kultury każdem większem święcip. bezczeszczę. 
i gospodarstwa. Nie należy zaprzeczar nasze świętości religijne. a Polaków­
wa.rtości twórczej i wysokiej kultury patrjotów obrzucają. stekiem prze­
produkcji rzadkich poszczególnYCh wy- zwisk i oszczerst",. Dlatego w imię 
bitnych Żydów. ale faktem jest, że wielkiej odpowiedzialności przed Bo­
przez wpływ żydostwa naród niemiec- giem j narodem powinniśmy ~ł~b?ko 
ki ogromne ucierpiał szkody. wziąć sobie do serca słowa memlec-

Podobnie. jak my chrześcijanif' kiego kapłana: .,uwążamy to .za nakaz 
zer" ali~my sit,'. i to zwłaszcza po 'Woj- dla nas, byśmy si, z!ednoczyh dla zde­
nie. b~, wstr7.ymać rozkładową. falę I cydowanego odparc1a ł o~nia 
materjalizmu i niemoralności, która rozkładowego wpływu żydostwa • 
wyrastała ze zmą.conych źródeł nasze- CZESLA W WOLICKI 

Prot i Gerwazy ogłaszaią wesołą zabawe! 

• 

Powr;zechną uwagę w ,pochodzie szkół ... 
dniu święta ;j Maja zwracała grupa harc&­
l'7.y-" incljan ·. O bojowem ich nastawieniu 

świadczy "tan uzbrojenia. 
(Fot. Pietrzyk). 

dlu wewnętrzne jak i zewnętrzne opa­
kowania, które są wolne od cła , wresz­
cie towarów. do których mają. zastoso­
wallie zniżki celne lub zwolnienia od 
cła. \Vpr(}\\adzenie generalnego zaka­
zu prz;ywozu w~zystkich towarów ma 
na celu sharmoniwwanie z.a.rządzeń r&­
glamentaoji towarowej z prowadzonł\, 
ostatnio reglamentacją. dewizowllf.­
Pl"zydział dewiz pod kątem widz-enia 
potrzeb rynku wewnętrznego, jak i wy­
konania zobowiąza.ń umownych wobec 
zagra.nicy ma być opa.rty na przyd~ia.­
łach kontyngentowych, uskutecznia­
nych w ramach reglament8.eji towaro­
wej. 

W związ.ku z tą. oohlwałą., rada mi­
nistrów przyjęła p,rojekt dekretu Prezy­
denta Rzeczypospolitej w sprawie kon­
troli obrotu towarowego z zagra.nie~ 
Dekret ten przewiduje powołanie do ty­
cia komisji obrotu towarowego, której 
zadania bę.dą. polegały na :I\:onł!rolowa.­
ruu tran~akcyl.i eksportowych (przyjmo­
wanie ~łosz8'ń wywozowych oraz wy~ 
stawianie zaświadczeń walutowych). 

W dniu 3 Maja odbył się", L{}dzi na sta­
djonie l . K. P. f.estiwal sportowy. W pięeio­
boju pań pierwsze miejsca zajęły: I Bt86Z­
niaikówna (VI' środku) . II Dą,brows'ka (po 
l~wej) i III Maj.chrza'kównapo prawej). 

PRZEBŁYSKI 

Endecki wiatr 
- Masz pan pojęcie. panie En?! 
- Ze eo? 
- Ze wo .~óle! 

J~zcze pewnie niektórzy mili Czr- praszają.c wszystkich do wzięcia udzia, - Rzeczywi§<:ie t.a;k! 
telnicy nie ochłonęli i nie odpoczęli po lu w tej wesołej imprezie, jak to ich - I to sie nazn"a wi06<IJa! Cholera nU 
naszym wielkim, wesołym konkursie złapał "na gorą.cym uczynku" i przed- w bok z taką poni: roku! 
i plebiscycie na Prota i Gerwazego, a stawił ich ojciec Kazio Grus w rysun- - Wiosna. wiOBua ... Pan .ieeteś coSkol-
oto ci dwaj przystojni młodzieńcy, ku. wiek poeta, Loewenbain. Sie zachciewa ipIL' 

którzy kroczą. stale po Polsce "borem Pan Gerwazy zastrzegł sobie jed- na wiosnv! Pan przypuszczasz, że endeki 
lasem", niekiedy zaś zdrzemną. się tu nakźe stanowczo, aby nie podawać je- to nieflv\viedzjp. że oni na zimę zasypiaj~ 
i owdzie tymczasem, ci dwaj - po- szcze "właściwości" zabawy, ani "te- czy więdną? D.la ta·kiego łobuza każoa po­
wtarzam młodZieńcy, ucieszeni go, o co się rozchodzi, bo _ jak powia- ra. dobra, żeby krzywdzić starozakO!llnego 
swoim własnym konkursem, zwrócili da - my z mojem kolegą. Prociem. obywatela .... 
się do mnie i wyrazili gorącą. chęć, aby wykombinowalim takie coś, że prosto - Cóś pana powiem, eo zna.ezy end~kT 
W ich imieniu rozpisać nową wesolą niepodobno." Możno powiedzieć zwyczajny :kmiotek. 
zabawę. C chuligan! ... Sie ciska taki typ, bo go ciem.-

. zynię zadość tym ostrym zastrze- t t kk' Al 
lakże było można odmo'wl'ć tym . . h . ć' na '!laura a 08.·ze... e co rpa·n J)(>wi~ ZEmIOm, nIe c cąc naraza SIę na do pogody? 

przezabawnym ludziom. Prosili tak ew.e~tual!le, nieprzyjemności nas.zy~h· _ Sie OCiepla ... 
grzecznie, uprzejmie a wesoło, że ni&- oblezyśwlatow, znanych w całym SWle- . I • ') • • 

tylko nie można im było odmówić u- de z niezwykłej odwagi i wrażliwości L ,,- ~s_. Oc~epla .. ... SIe rob} gor~! AD-
rzą.dzenia dowcipnej zabawy dla ko. n~ wYJ?adek, ~dybym ~wentual.nie ~~~ t~r::s~:t\.O~h!~~Z oj~~~!~~t ~~~oop~ 
cha:nych Czytelników. ale, na dobrą wIódł. l narazl~ zap?wIa.dam, ze bhz- endek da po lUo.rd:zie, to pan możeez pójśt 
~pr/l.wę, .człQwiek oddałby nawet za sze wIad0!ll0ścl ukazą. SIę w numerze do prokuratora, a.l~ co pan l;l'()bisz jw 

mch swoJą szelmowską duszę. ,.Orędowmka", który wyjdzie na nie- wiatr jest tet endek?! ' 
Gerwazy przyniósł na wet gotowy dzielę najbliższą.. - Ze jaJk? ... 

tekst niepra":,dopod?bn~o kOIJ~ursu, I TYI?-lczasem~ uwag~ Czytelnicy: .,.... Zwyczajnie - poczytaj pan w ga.ze.. 
a ~rot chodZI :r.a n.IDl l z własclwym ~le:ctzcle bacz~le P!ota; 1 Gerwar.eg'o 1 cie. Jak ~ Zamościu łJył ;poża.r, to doką,d 
~o~)le tu~ete~ wall w bę~en, budzi JUZ naprzód CIeSZCIe SIę! wiat wiatr? Sie pytam pana dokąd ? ... N& 
splq.cych l lemwych w całej Polsce, za- T. Z. HERNES. starostwo, na pJebanj~. na gojów?.... Ni& 

wprOtSt przeciwnie, on potrzebował wiać 

Kontro·la obrotu towa,rowego 
• z zagranicą 

Taki 1WQjekt pr~jęl-a rada mrr~6tf, 
Wa.rszawa. (PAT'" Na ostat- wie dnia 15 maja 1922 roku, objęt~h 

niem posied:ooniu radia. mini trów u- umowami o małym 'ruchu granicznym, 
chwaliła wprowad7.enie zakazu przywo- podlegających przepisom o obrocie wa­
zu wszyst.kich towa·rów. Rozporzą.dze- runkowym u'SzlachetniaJją.cym czynnym 
nie to nie dotyczy 'towarów: obj!?tych i biernym. oraz o obrocie wa.runkowym 
konwencja n!eUlie('ko - po]"k a . rlotrC7.ą- repfJracyjn,vm <,zynnym i bif'trnym, st&­
~ r.~rnego Sląska, podpi..<;an& w Gsne- oow~ych wżywanych zwykle w han-

akurat na stare zbyt.kowne synag()gie i n& 
nasze c3'tarozak<June domy! To ja sie zapY" 
~wam p:3;na t~r08.z, pa nie En. co pan zro­
bISZ z takIm wIatrem 't Mo,że pójdziesz pa.n 
d~ pana komendanta policji, żeby tego 
wlatra zamknąć do aresztu, eo? Do wyso­
ik.i~Q sądu panu Dójdzieez. że'by ten l'O!/:ru% 
~'l iść zgrnić do wi~enia.' .... 

- A lJll{}że posIać szt.adl'/llna do "Pima , 
- A ska,d pan VI)eI'Z, czy tl, erO Pima" 

int nie 'konfiskUją? Dziś to jak ~: kinie 
.. Amor·', co tydzień z:mia.na pro"'ramu -te­
raz ,:Pa·t'· jeBt w porza,dku. a j~ro to' już 
tak Jak .,Gazeta P<l lf.lka '.. . To może jutro 
kolej j na ,Fim" ? .. , 

- .Nu, & 00 ~e dalej!L 
"'3. Będzie cr.~rwi E"C .... 



Maj 

PIĄTEK 

Faza: 2 

~ 
lI:aleudarz rzym..kat. 

Piątek: StI'nislawa B. 
Sobota: Grzegorza teol. 

Kalendarz slowiańsJd 
Piątek: Staniala wa św. 
Sobota: Bożorada bł. 

Słońca: wschód 4.09 
zachód 19,30 

Długość dnia 15 g . 21 min. 
Księżyca: wBch5d 21.57 

zachód 4,38 
dzień po pełni 

IdM redak[H i admioiltralD , lUd!, 
telefoD redakeJl I admłDletracdl 173-51 

Piotrko .... sk. 91 
Godziny prą Jęć dla inłereseatn 

od 10~12 

NOCNE DY2URY APTEK 
Nocy dz isiejszej dytul'uja, apteki: Sa· 

dowskiej-JJancerowei, Zgierska 57. Grosz­
kovl'skiego. 11 Listopada 15, Karli.na (żyd.) 
Piłsudskiego 5i, Rernbielińskiego, Andrze­
ja 28, Chądzyńskiego, Piotrko, .... ska 165, 
Millera, Piotrkowska 46, Antoniewieza, Pa­
bjanicka 56. 

Straż ogniowa: tel. 8. 
Pogotowie m1elskle: 102.90. 
Pogotowie ubezpieczalni: 208.10_ 
Pogot"wie P. C. K. (dla wypadków): 

102.łO. 

TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Miejski - "Balladyna". 
Teatr Popularny "Parada majora.", 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria Metro - "Oskarżam cię ma.tko". 
Bajka - "Dawid Copperfield" i "Indyj­

scy piechurzy". 
Corso - ,.Dziewc/:ę z Budapes/:tu" i 

Buster KeatQn. 
Capitol - "Mi1osne niespodz.ianki". 
Pałace -" "Dzisiejsze czasy". 
Przedwiośnie - "Mały puł'k()V\ nik". 
Rialto - "Caliente - miaBto miłości'" 
MITaż.....; .. W walce z caratem". 
Mimoza - "Kocham wszyetkie kobiety" 
Ikar - "Czerwony Sułtan", 
Stylowy - "Nasze słonecz1io" . 
Oświatowy - "Uciekinierzy" i ,.20na z 

ogłoszenia ". 

POGODA WCZORA.I 
Komunikat łódzkiej stacji meteor01o­

gicznej przy miejskim muzeum w parku 
Sienkiewicza na dz.ień 7 b. m.: Najwytsza 
!temperatura w ciągu doby ubiegej plus 
19,5 st., najni ŻiSza: ;plus 8,6 8t. Barome1r.: 
7.ł3, ~. tendencja: nieznaczny wzrost ciśnie­
n ia. Wiatr)': umiarkowane, wschodnie. 

JAKA BĘDZIE POGODA 'l 
Nieznaczne rozpogodzenie. Temperatu­

ra do 18 st. powY'żej zera. 

Z 2ALOBNE.I KARTY 
ś. p. prof. Piaskowski. W dniu 5 maja. 

zmarl Ś. lP. profesor Walenty Piaskowski, 
IlTIany w Bzel'O'kich kolach naszego miasta, 
ze swej długol etniej kulturalnej i Ipedago­
gicznej pracy jako nauczyciel rysunków w 
szkolach średnich, a głównie w semina­
rjum nauczycieIskiem. $. P. prof. W. Pia­
skowski tpo.łotyl niezapomniane zasługi 
:przy organizacji Muzeum Nauki i Sztuki 
'W Łodżi poświęcając cały swój czas i e­
nergję :na uporządkowanie i zbogacenie 
zbi()rów. Przez kil'kanaście lat był dyrekto­
rem tego muzeum, pracując bezinteresow­
nie aż do chwili objęcia muzeum przez 
magistrat. Ś. rp. prof. W. Piaskowski nale­
żal do byłego Zrzeszenia Artystów PIasty­
ików w Łodzi, a potem był jednym z człon­
ików założycieli POlskiego Związku Za\\'o­
dOwych Łódzkich Artystów Plastj"ków, 

Cześć Jego pamięci! 

KOMUNIKATY 
Pociąg popularny do Warszawy. Od­

'dział 3 ruchowo-handowy 'W Łod-zi podaje 
do wiadomości, że w celu przewiez.ien.a 
znacznej liczby osób udającY'ch się na Mię­
dzynarodowe Zawody Zapaśnicze, które 
odbędą się w Warsz~wie w gmachu P ,ol­
skiej Y. M. C. A. przy ulicy KO'nO'pnickiej 
6. uruchomiony będzie pociąg 'PJpularny. 
wedlu.g następu.iącego rozkładu jazdy: od­
jazd z Łodzi-Fabrycwej dnia :1,,0. maja o 
godz. 6,30 - 'Pl'?yja.zd do Wal'lSzawy Gl. o 
god7.. 9,3'5; z pO'~Yrolem odjazd z Warszawy 
t e-goi dnia o godz. 2t,20 - przyjazd do Ło­
d zi-Fabrycznej dnia 11 m~ja o godz. O,3S. 
Op'la ta za_ przeiazd w Oibie stron v, łf\cznie 
z kupon em n a prawo wBtępU na za~vodv, 
w'ynosi zł 7,70. Bileiy na ten pociąg sa; do 
n1ibycia w kasie bi1ątowej na stacji Lódź­
Fabryczna. 

Z 2YCIA ORGANIZACY.I 

'Numer 109 - 'ORĘDOWNIK, sobota, dnIa 9 maja 1936 - Strona 7 

Z życia rzemiosła łódzkiego 
W alka ~ anonimem - Pod~ial kart ,..#e'lnieślni~ych - Statut 

ce,chów 
Ł ód ź, 7. 5. - W Izbie Rzemieślni­

czej' odbyło się zebranie informacyjne 
członków czternastu komisyj lustra­
cyjnych, powołanych dla przeprowa­
dzenia lustracji warsztatów rzemieśl­
niczych na terenie Łodzi. Po spmwo­
zdaniach z przebiegu akcji lustracyj­
nej, prowadzonej od 15 kwietnia, wy­
dano szczegółowe instrukcje i polece­
nia. 

* W swoim czasie cechy mistrzów 
ciesielskich i murarskich wojew. łódz­
kiego wystę.piły do urzędu wojewódz­
kiego z żę.daniem wydawania kart 
rzemieślniczych na murarstwo i cie­
sielstwo wyłę.cznie mistrzóm. W spra­
wie tej odpowi~nie wnioski wysunę­
ła również Izba Rzemieślnicza, która 
niezależnie od wyjaśnienia, że wyda­
wanie kart rzemieślniczych na wyko-­
nywanie robót, objętych art. 335 pra­
wa budowlanego, jest całkowicie zgod­
ne z· obowię.zującemi przepisami, za­
jęła. stanowisko, że obowiązują.ce w tej 
dziedzinie ustawodawstwo w istocie 
rzeczy nie rozwiązuje dostatecznie za­
gadnienia wydawania uprawnień rze­
mieślniczych na roboty budowlane dla 
potrzeb wiejskich, różnią.cych się za­
sadr:iczo od warunków budownictwa 
miejskiego. 

Wychodzą.c z takiego założenia, 

Izba Rzem. wypowiedziała się za po­
działem kart Rzemieślniczych na mu­
rarstwo i ciesielstwo dla potrzeb miej~ 
skich, w odróżnieniu od tak zw. kart 
rzemieślniczych wiejskich, któreby u­
prawniały jedynie do wznoszenia w~~­
łę.cznie parterowych budynków, lec1. 
z paleniskami. 

* Cechy rzemieślnicze opracowały 
własne wzorowe statuty, które obecnie 
są. rozpoznawane przez Izbę Rzem. i na 
zasadzie ostatecznej decyzji maję. po­
służyć do stworzenia jednobrzmią.cego 
wzorowego statutu dla cechów. Ze 
strony Izby Rzem. zgłoszono szereg 
poprawek w kwestji udziału poszcze­
gólnych osób w cechach. Poprawki te 
wnoszą., że członkiem zwyczajnym ce­
chu może być mistrz, który z chwilą 
zaprzestania dalszego ' prowadzenia 
wa.rsztatu staje się członkiem nadzwy­
czajnym. Członkiem nadzwyczajnym 
cechu może być nietyl'ko osoba, posia. 
dająca wyższe kwalifikacje zawodo­
we, lecz i mistrzowie, którzy przesta­
li prOVl'adzić warsztat. Poprawka o­
bejmuje również członków honoro-­
wych, którym, o ile nie sę. równocze­
śnie członkami zwyczajnymi, przysłu­
guje tylko czynne, a nie bierne prawo 
wyborcze. (k) 

Pościg na ulica,h Łodzi 
Sh'~aly do ~biega - PJ'~eelwd~ieJl pO'łnógl ująć udekiJtiera-

Ł ó d ź, 6. 5. Przed sądem grodz- Gdy po rozprawie dwaj policjanci 
kim w Łodzi odpowiadał 28-letni Jan odprowadzali Tadeusiaka do karetki 
Tadeusiak, notoryczny i karany już więziennej przy ul. Cegielnianej, znie­
kilkakrotnie złodziej. Zakradł się on ńacka pchnął on obu posterunkowych 
w dniu 21 listopada 1935 r. do mie- i rzucił się do ucieczki ut Magistrac­
szkania Jana Lipczyl'l.skiego, przy ul. ką., zamierzają do ul. Pomorski-ej. Po­
Lipowej 14. licjanci oddali strzał na postrach, póź-

LipczyI'lSki wracając do domu, za- niej do uciekającego, który biegł w li­
uważył operację złodzieja i wkroczył nji zygzakowatej, uniemożliwiając 
tak niespodziewanie do mieszkania, trafienie. Dopiero jeden z przychod­
że stojący na czatach nie zdołał prze- uiów podłożył UCiekającemu nogę, 
strzec T,adeusiaka, który został za- tak, że ten padł i okaleczył sobie 
rzymany z łupem, wartości 2.000 zł. twarz. N im zdołał się podnieść, zo-

Po l'ozpoznaniu sprawy, sąd skazał stał ujęty i odwieziony następnie do 
Tadeusiaka na 3 lata więzienia. więzienia. 

s,tronę Justvnowa o p:odz. 1.1 skład ucze&t­
n icy zostaną oprowadzeni po na iładniej­
szych partjach lasu. Zapisy na wyciecz'kę 
w dn. 8 maja w godz. lS-W-ej w lokalu 
T-wa (AJ. Kościuszki 17 oficyna II piętro). 
KQszt uczestnictwa dla czlonków i gości 
2 zł. 

Od dnia 15 bm. członkowie Odd'zlału, 
którzy mają opłaconą skladkę całoroczna, 
za 1936 r. mogą uZ\'skać w lolka lu T -.,., a 
legitymacje z nalepkami Ligi Popierania 
Turystrki uprjl wnia jąc do zniżek kolejo­
\"ych oraz do nabywania ulgowych bile­
tów 'turystycznych na 1000 .i 2500 klm. 
Szczegółowych informacyj udziela Biuro 
T-wa w god/:. HI-20 we wtorki i piątki 
(teJ. 110-10). 

NOTU.lEMY 
Z POlskiego StudJum Teatralnego .. Ło­

dzi. Sekretariat Pol,;,kiego StUdium Tea­
tl·aJ>ne.go - Wólczańska '(;) m. 11 (front II 

,pię,tro) zawiadamia, że zapisy kandydatów 
do zeszpołu .teatralnego są przyjmowane co 
dziennie w godz. od 17 do W. Panie i pa­
nowie tę'iszei tuszy 8ą równiet P'O'ż,ądaui 

SYTUAC.lA STRAJKOWA 
Strajk poDczouników. Wybuchł wczo­

raj s!,raj,k 150 robotników w ,pięciu fabry­
kach pończoch w Aleksandrowie. Robotni­
cy ,przewatnie okupują. fabryki domagając 
się unormowania warunków placy,gdYi o­
statniO' umowa nie była honorowana. In­
spektorpracy zajął się likwidacją strajku. 

U Dawida Góralskiego. W tydowskiej 
fabryce Dawida Górall>kiego, przy uJ. 
Piotrkowskiej 214 wybuchł strajk okupa­
cyjny 300 robot.ników. Firma zamierzała 
zmniejszyć czas pracy z braku zamówień, 
robotnicy zaś zapro,ponowali wysłanie jed­
nej zmiany na urlop i utrzymanie dla po­
zostałych no,rmalnego stanu zatrudnienia. 
Wobec nic.przyje,cia propozycji, robotnicy 
zasirajkowali. 

Słr!lJk w HeJ.lera. W cegielni Hejsle­
ra przy ul. Srebrnej Ilypucht ~trajk oku­
pacy jny 1Z0 robotników z racji 7.nacznego 
obniz'enia p~ac, l.tóre naprzfklad dla ro­
botnic wynosiły od 2 zl dziennie. Inspektor 
pracy zaj~l się likwidacja, sporu. 

Likwidacja strajku w garbarniac1L Za­
koii.czony został ostatecznie strajk w gar­
barniach, trwający od 12 ty,g(}~dni. Gar­
barnie podpisały JJmow~ na okres do 31 
~rudlIlia b. r., przyczem uwzględniły jedllo­
lity cenruk. plac. 

słuząca Marjanna Wnuctek zostaly przy­
walone przepalonym stropem. Mimo usil­
nego ratunku obie poniosły śmierć w pło­
mieniach. Po ugaszeniu potaru znalezio­
no już tylko zwęglone twłoki. 

KRONIKA POLICY.lNA 
Nadużycia w sądzie. W sądzie O'Kręgo­

wym w Łodzi ujawnione zostały naduży­
cia, których dO'puścił się pomocnik kasje­
ra głównego, 3S-letni Kazimierz Lalek, któ­
ry sprzeniewierzył poważne sumy. Lalek 
mial powierzone przyjmowanie mniejszych 
wpłat, tudziet sprzedaż znaczik6w na opła­
ty sądowe. Prowadząc hulaszcze życie, 
przywlaszczył sobie znaczne kwO'ty, się­
gające sumy kilkunastu tYBięcy zlotych. 
Po ujawnieniu nadutyć z polecenia Włlldz 
pro'kuratorskich, Lalek zostaJl aresztowany 
i osadzony w wię/:ieniu. Dalsze śledztwo 
..... taku: 

KRONIKA GOSPODARCZA 
Podniesienie upadłoścL W sądzie han­

dlDwym w Łodzi zawarty zosiał układ w 
sprawis podniesienia upadłości i spłaty 
długów firmy Franciszek IUnderman, 
spółka akcyjna rprzemysłu we lnianego 
przy ul. Andrzeja 63. N a ogólną liczbę 65 
wierzycieli, na sumę 569.848 zł - 45 wie­
rzycieli re!}rezentujących dłu~i w sumie 
453.U3 zł zgodziło się na układ, który też 
został przez sąd zatwierdzony. Splata dłu­
gów nastąpi w 5 ,proc. w ratach rocznych 
w ciągu dwu lat po układzie Po,zostałe 95 
proc. długów wraz z odt>etkami i kosztami 
zostaje wmorzone. (a) 

JUDAICA 
tydowskie chuligan,.. Na ulicy Sr6d­

miejskiej 37 na tle ~onkurencj,i między 
handlarzami tydow&kimi Mojżeszem i He­
nochem Frostem, zamieszkałymi przy ul. 
Śródmiejskiej 27 a Jakóbem Kno,plem, za­
mieszkałym przy ul. Lipowej 20 wynikI a 
bójka. Frostowie napad\,i na Knopla, uzna­
ją.c 2e zaj~l on teren, któ/'y stanowił.. ich 
wjlączhość handlową. l)ul:!zlo do krwawej 
bOj'ki na kamienie i laski, w cza.sle której 
\\BzyRcy trzej odnieśli liczne rany i po 0-
palrzeniu zatrzyman-i zostali 'pod zal'ZU-
,tern bójki i zakłócenia spokoju. (kl 

Z Polskiego Tow. Turystycmo-KraJo­
znawczego. W Jliedz,iel~ 10 bm. odbE}dzie si4j 
wzamian projektowanej wyciecz'ki do O­
zorkowa i Budzynka całodniowa wyciecl- KRONIKA WYPADK6W 

Wzajemnie się oszukują. Cyrla Śpiewak 
2ydówka ze Lwowa, z3!meldO'w8lła, że Her­
cke HerszkO'wjcz, pośredni,k, zamieszkały 
przy ul Cegielnianej 23 przywłaszczył so­
bie 'pow,ierzone mu 400 zł. Mianowicie Śpie­
wakowa posług,iwała się Herszkowiczem, 
jako faktorem przy za:kupach manufalktu­
ry i wYNlczaja,c się nim, wręczyla [ilU 400 
z,łotrch na uregulowanie należności. 
Herszkowicz po otrzyma.niu pieniędzy zni­
iknq,l. - Ignacy Fajgenbaum zamieszkały 
;przy ul. Pomorskiej 13 powierzył żydow­
ski~j ,ęksp~rcji I1andspoo, przy' uI Śród-

ka w lasy Gałdowskie-. Wyjazd z Dworca Śmierf w płomieniach. W zag'rodzie Ma­
Fabrycznego o godz. 8 rano lub 10,30. '- cieja Pakuły w Sz.czurzynie pOd Lodzią 
Zbiórka uczestników na leśniczówce Gał- wybu{:hl poża.r. W ezał3i.e ratowania. do­
ków O"l klm. drogi Qcl ~t.~cjj Gałfkpwek) w , bytku Marj~nna, eórka Józ:ąfa. Patuły i 

Q 

miejskiej 6 do odtransportowania i odda­
nia za ,pobraniem towar wartości 400 zL 
Ekspedycja odbyla się normalnie, lecz P?­
branych pi e n i ędzy firma Handsped me 
zwróciła nll.dawcy, który wobec tego wy­
stąpił z oskarżeniem P'l'zeciw firmie o 
przywłaszcz e.nie pobranych kwot. (k) 

tydowski rabuś w roli dorożl:arza. Ta~ 
deusz Ciszewski zamieszkały ,przy ul. An­
drzeja 49 w nocy na 25 stycznia r. b. po­
wracal z Chojen ulicą Rzgowska, do'rożk&, 
należąca, do Joska Laskowskiego. Gdy za­
trzymali s ię przed domem na ul, Andrze. 
ja 49 Laskowski zażą.dał 3 zł, cho.ć umó­
wiono za kurs 2,50 zł. Na odgłos sprzeczki 
zbliżyli s,ię dwaj znani w tej dzi.elnicy a­
'wanturnicy Antoni Brzezjński i Fajkow­
ski, ~tórzy zażądali, by Ciszewski udał Bię 
dla rozstrzygn ięoia sporu do komisarjatu 
7 P. P. Gdy już wsiedli do dorożki żydow­
ski fUI'man skręcił w kierunku ł,ąkowej 
co widząc Ciszewski chciał wysiąść, lecz 
Brzez.iI1Bki zatrzymał go, a gdy znaleźli się 
na Łąkowej w odludnem miejscu, Laskow­
ski z Brzezińskim powalili Ciszewskiego 
na ziemię , zbili go i zrabowali z kicszeni 
portfel z li zł. Fajkowski w tym czasie 
stal na st,raży. Na krzyk poszkodowanego 
nadbiegla policja i wszczęto 'Poszukiwania, 
które doprowadziły do ujęoia zuchwałych 
rabusiów. Sąd olcręgovYy skazał Żyda La­
skowsldego i jego ,pachołka Brzezińs'kiego 
po 1 roku więzienia, Fajkowski został u-
niewinniony. (k) 

Ci kombinują! Charakterystyczna spra­
wa odbyła się w .sądzie okręgowym w Ło· 
dzi. Na lawie oskaI'żonych zasiadł właści­
ciel prywatnej sz'koly ż)-dowski ej "Chawa­
czelet, J DeI Kamieniec i jego inkasent 
Hersz Zajde. W listopadzie 1935 r., Anna 
Klaperczak wniosła skargę do porokuratu­
ry, że Kamieniec dal jej 7 fałszywych 
weksli na sumę 522 z,t. Gdy wdrożono do­
chodzenie, Kamieniec przedłożył !pokwito­
'wanie Klaperzakowej, że weksle zostały 
zapłacone, a wystawcy potwierdzil~, 'że 
·podpisy SD, przecież na wekslach złożone. 
Oskarżeni byli kupcy l\Iilgrom, Hersz,ko­
wicz i pięciu innych Żydów. Mimo to, na­
brano .podejrzenia, że twi erdzenia Kamień­
ca nie oc1powiadają prawdzie, choćby dla­
tego, że l{]aperzakowa musiała mieć po· 
wody do zlożeni a skargi. Przeprowadzone 
badania 1.aligra ficzne stwierdziły, że j­
stotnie weksle są. sfałszowane, a fałszer­
stwa dokonał IIersz Zajde na polecenie 
Kamieilca, któ r y zagroził mu wydaleniem 
z ,pracy w razie oporu. "Vczorai obaj za­
siedli na ławie oskarżonych. Rozprawa 
trwa. 

Magazyn fałszywych pieniędzy w spe­
lunce żydowskiej. Policja pow. tureckiego 
w paździ erniku 1935 r. zwróciła uVVagę na 
masowo pojawiające się w obiegu mo,nety 
fałszywe 2, 5 i 10 zlotowe. Obserwacje roz­
,toczono nad St anisławem Szuszwalakiem 
i An tonim Kurasem, zamieszkałymi w Je­
ziorku, którzy często przyjeżdżali do Ło­
dzi. W porozumi eniu z policją łódzką r oz­
toczono obserwacje i uBtalono, że Szuszwa­
lak dnia 5 lutego 1936 r. odwiedził znane­
go złodzieja Icka K1 a jnera przy ul Drew­
!Ilowskiej 2i, skąd po chwili wyszedł z wa­
l i zką.. Szuszwa laka zatrzymano w autobu­
sie, gdy po\vra cał do domu i znaleziono 
ponad 150 sztuk ró żnych fa lsyfikatów, któ­
re jak się okazało, naby ł u Klajnera. Re­
wizje przeprowadzone następnie u Klajne­
ra i Kurasa dopro wadziły do odnalezienia 
większej ilości falsyfikatów. Ustalono, te 
Klajner posiadal hurto\vnię i był w bezpo­
średnilm kontakc ie z fałszerzami, a od 
niego nabywali falsyfikaty inni dla roz­
powszechni enia 11a wsi. Sąd o'kręgowy w 
Łodzi po rozpozna niu spra wy wszystkich 
trzech fa łszerzy, ogl osił wyrok, na mocy 
,którego Icek Klajner skazany zostal na. 5 
lat więzienia, Antoni Kuras na 4 lata i 
Szus/:walak na 2 la ta więzienia. (k) 

AT a sł~e'b:r.ny'l'n e IO'an;'e 

"MUosne niespodzianki" 
Kino uCapiłoi" 

Film .bez precedensów. Określenie ,;Mi­
łosnych niespodz ianełc' mianem komedji 
.salo"no·wej mimo, że formalnie bĘ'ilzie zgod­
ne z prawdą nie odpowiada rzeczywistości 
- to nie te mdle k O'medyjki, które zapo­
mina s ię zaraz po wyjściu z sali. Na drugi 
,dzień można iść go znowu oglądać i tak 
BClimo dosko.nale się ubawi ć jak za pierw­
sZ)'lm razem. Glówne role obsadzono czoło­
wa, parą: Robert Montgomerry i Norma 
Sche8irer ,drugą parę stanowia. Una Mer. 
keI, bodaj najlepsza lI1ai wna z pośród arty­
stek filmowych wes'pól z Reginal,dem Den­
ny Fabuła jest niezwykle zwarta. "Miłosne 
nioopodzia,nki" to historja młodego mał­
,żeńBtwa, bardzo kochającego się i ... ogrom­
nie klótliwego, Jdórc Bl ę roz\yodzi, potem 
oboje czempl'Ę'c1z e j wstępują w nowe 
związ'ki maliPIlskie, aby w kilka godzin 
po tym podWÓjnym ślubie spotkać się .zno­
\\ li i uciec w świat. poz o<-itawi ając pn,rtne­
rów ich ",łat:\nClmu 1080\\i. 

Potem zaczyna się 'wła ściwy film, Mi­
mo że niema tu ani jedll l'.j sceny drac3tycz­
nej, jes t -to obraz, 'którego !pod żadnym 
względem nie należy pokazywać młodzie­
ży, tecz dorośli... Doro ś li stanowczo muszą 
go obejrzeć szczególnie moina polecić 
"Miłosne niespodzianki" młOdym mal.żell­
stwO'm. 

Trudno Q.r,zec, komu zawdzięcza ten film 
tak wYSO>Ką .klasę - retyserowi czy arty­
storn? Bo i artyści dali pierwszorzędna, grę 
i reżyser postarał się o odpowiednią onra­
wę. Zdjęcia staranne, de,koracje bez za~zu­
tu. Jednak mniejsza o zasługi, chodzi D 

sam ob~~ d~y .004 kUiMym w7.glę-
dem. - ' . ,.~ m-t 
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W dniu 5 maja o godz. 23, zasnąl w Bogu, po 
krótkich lecz ciężkich derpiem.iach, ()jpatrzony 
Sakramentami aw., w 73 roku życia. emerytowa­
ny nauczyciel. nasz kochany stryj, Ś. p. 

Walenty Gruss 
dg 1749 W ciężkim smutku pogrążeni 

., 
Skład Fabryczny BR. lASlnSHI 

Lódź, ul. 11 Listopada 5 
poleca: wełny, jedwabie, białe płc,itna. lniane płótna, firanki, pończochy, 

rekawiczłd, skarpetki, skład zaopatrzonv w najnowsze modne mater.1ały. 
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Polecamy do wyrobu znakomitych win domowych ze zboża 
w każdej porze roku lub owoców, wyborowe rasowe pożywki 
drO"żdżowo-winne 

,,1lTINA-REX" -~-
Żądać w 

Kol.-Spoż. 
DrogerjachJ (Składach Aptecznych) i lepszych Sklepach 

Lab. "WINA - REX", Zawiercie. 

Oelem zapoznania szerszego ogółu z nasze mi rasowel~i poży~­
karni drożdżowo wionemi "Wina Rex" do wyrobu znakomItych WIll 
domowych ze zboża lub owoców, 'wysyłamy 

GRATIS 
każdemu, kto nadeśle swój adres i niniejsze ogłoszenie w otwartej 
kopercie ofrankowanej 5 gr. znaczkiem, 4 gatunki "Wina Rex'ów" 

d 1m Lab. "Wina-Rex" Wł. Słrączyński, Zawiercie. 
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Chrześcijański Dom OdzleioCIJV 
JA ••••••••••••••••••• 
i G:d 

E:cziiil~1~fTEi 
w ŁODZI przy ul. 11 Listopada 20, Łelef. 120-12 

Na sezon ~iosenny poleca i Piotrkowska 84 Łódź, Piotrkowska 84 
telefon 121-67 00 

Poleca: Nowości na garnitury i płaszcze dla panów, '" 
Mater;ały na palta i kosi;umq damskie. 

Wiedz o tern, że MARECKIEGO cukierki nie reklamą 
lecz niezrównaną jakością i niską ceną zdoby.wają coraz to 

większe szeregi konsumentów" . 

PALTA - UBRANIA MĘSKIE -- CHŁOPIĘCE 
oraz MUNDURKI UCZNIOWSKIE 

Fabryka cukrów ST. MARECKI, Poznań, św. Wojciech 28 
ng 8769170 

. 'Ceny niskie ng 9630 Wykonanie solidne . .................. . • IWVVV\ • wwwwwwwwwwwwwwww.w •• 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, ka"tde I 
dalsze sl{)wo 10 gr06zy. ó licw .... jedno słowo, 
t, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. ledno ogło­
ezenie nie mcie przekraczać 100 słów, wtem 

5 nagłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: t-łamowy m1llmetr 30 groszy. I 

Znak oferty naprzy kład: z 1'8924, n 2 'US, d 1 m 
1 t. d. = 1 słowo. 

DrotJne ogł(l6zen!a w dni [loWISzednie przyjmuj. 
si~ do godz. 10,30, w soboty 1 dni przed$wił\­

teezne przyjmuje 8i~ do godz. 10,15. 

Pszczoły' Magle Kuźnię Gospodarstwo b) Inni . I 

sprzedam. ule systemu amery- r1i'l1O'w.soze!!() wynalaz;ku elektTYcz- polową sprzedam tanio. Talarow- k,u'pie lub zadzi0fżawie 40-1001--
kailskiego. Oferty Orędownik. ne i reczne. nagrodzone zlotYlll ~ki, Poznaii, Patr. Jackowskif'g:l mórJl:. Zg/OEizenia. pod nr . 100.A- Pomocnik 

Kamienice Poznań. zd 41682 medalem dootarcz-a M. Janku' 49. zd 42 G21 ~entura Oredownlka . Ryczywol. piekarsko _ cukierniczy pos~uku-
domy. wille majatki, gospodar- N" h "ć w.iak. Fabryka Ma!!'I·i. Poznań Skład bławatny n 10823 je posady, miejscowość obOJętna. 
stwa tartaki, młyny wiatraki lerUC omos Staro./eka. tel. 14-47 ZUg 31 DU1 Illl'aoLo powiatowe. garnizon, gim- Kupię Dudzlllski Roman, Zbąszyń'10T71l7r; 
parcele poleca po~zul~uję Btoch: jednopiętro'wa, 2"7 ubikacyj, re- o gowlsko 2 ng 'łI 
Poznań, Alcje Marcinkowskie!(o stau.racJa. zaj~zd. stajnia. chle- Plac naz,ium. centrum, z powodu W)t· gospodarstwo lliedalelw Poznania "-.:::.-'-'--"='--""-'---::--:---:;=-"-~ 
15. zrl 42 4:!1J WY . ogród, dobl'CJll po!ożeniu ml'ożnik<,>Y"Y 330 .m'. oficyna je- !~~rl\l okazyj~ie. _sPFzedall}. Zgło- dol.,rej ziemi. Pła~e got6wka .. - .500,- złotych 
= ____ -::::-___ ...::.c:....::=-..::.= " pl'zedam. Oferty Marjan Ku- elen. 110koJ, kuchlllą, składem .lw- ~ZCllla Orę(b:'\I1111~89~oznan SPlesz~e zghO§zellla Oredowlllk. 'kaucjI bankowej zloży byly un;ęd-

Dom iawski, Śrem. ____ I_lg 108tL 10J1Jalnym sprzedam lub wydZiel'- m: , ~ Poznan zd_ 4w;)98 nik , lat 28, na po.sade inkasen'ta, 
ogrodem I?rzy Poznaniu. dobr?j Okaz)"a żawip,. %;g/oszcnia l!;kspozytnra Wiatrak Poszukuję woźn~go lnb inną. f'r ima śWla-
komunikaCji 6 mÓl'g ziemi ogro- SkI _1 OrC;flownika, Gd~'nia ng 10 4U~ .., dectwa oraz referenCJe. Łaskawe 
dowej sprzeda .. \V/ościanin" . Pn.. au kolonj a lny. dobrze pros.pe- "" ---- ~ohrYIll stal,i.e na rozhi~jrke calo- ku'olla UzY\~' !!-neJ .. 2 m e.troweJ \0' oferty .Par", Poznań. pod 55.45 
znań, Nowa 11. zd 42 600 r\1j~~y. mies zkani em, cęntruIll PIekarnIę <('I 1111,' <:Z('<('IOWq, za 1,:!1)0 ~pr:l!?- karm z moz!J\\·o".cla. gWllltowallla. • P 44()'j·:);)..!.') 
=-'--'-'--'~=:K • " (,J!leZlla pow,01}u. stosun_l~ow ~o- sprzcilmn lub wydzicrżawie _ dsk~am 1l51!czycka. Krotoszyn. )llYll' lfl' un ci'3zek DobJ(~kl. Pnfll'Y. ul. • 
'. amI~nICa ;lzll1n:;:h •. ': oJPlCchowskl , G~I!,- dobry punkt. Zc:lo~zenia I';k~poz.· n 10832 Magistracka 2. n 1081S PanIenka 

pJęhowa r;ena 110.00 zl wpłaty zna, hzeznJCka 6. zd 41·)(j!ljOreuownika, Gdyma ng 10401 EE _ lI'
K 

&_~ uczciwa szuka jakiejkolwiek po-
13000 przy tramwaJu. Bloch, Po- •• - ---- - 11 KUPNA 12 De. WYNAJI;CIA sady za .bueją. Ła,sk. ')fprty do 
znań, Aleje Marcinlwwskiego 15. . KSIęgarnIa j Dom _" __ Orędowmka,_Pozn!l!~d 42612 

zdg 42 745 sklail papieru z mieszkaniem 3 pokoie, ogrodem. przy mieście, G d t C l d "k 
D m wJp,kszem mieście powiatowell , !isko jeziora lasy. urzcrlnikowi, OSpO ars wo Emerytom ze ~ ~l -" od 

. . o . dobrze ~aprow3dzoną sprzed!!' l;1jch0.1 niPj \\)'dziQrż3\\'i ~tJ'3' Pl'ywatnf'. blisko [~su, la.kn. tnrf, IVvnajme mie~zkallie dwupokojo- f.·yzierski po.S~u5uJr.e posa,.'y 
dwa .mleszl~aJUa 3 UDO dom dwu- korz3'stmc. Oferty OręclO\Vllif' zewski. Kórnik. Poznańska 119. \\'[/Iala 6000 z/ kUPI t:khl'''d''l' we knchni~. ol!rórl, tanio. blis/w zaraz luh PÓZIllCJ. ?lg!osz~n~a do 
poknJowy ,,800, elom składem PoznalI zd 42 842 n'" 108'>8 POZnal), M!yilska 4. z,\42761 jeziora. l<iekrz. Dogodna kamil' OrQuowmka:.....Poznan 7.d 42.,91 
!lJ}'lO. Dpm Zlecell, Poznań, ul. ~ . - :,ika.c5a. Of!ll~ty Oredownik. Po· Wpływowej. 
t:>zkoJna J2. zd 42 837 znan zd 4260;) osobie zap!act: za otrzymanie 

Kamienica 1C\BI"'j--," EiiWii5~ stalej posady. D.yskrecja zapew-
dwupiętrowa miasto garnizonowe . 18" DZIERtA WY niona. Zg-loszema l!;kspozytura 
dochód 3000 za 13 UOO sprzeda _= 'lit __ Urędownika, Gdynia "Zdoln:t 
Dom Zlecen, Poznail, Szkolna 12 D" " pracowita". ng 10 40tJ 

zd 42 838 ZIerzawy l 
Sobota 9 aia 19,00 KoeniJ!swllst. Muzyka lek- oOoSzukuie 70-: JO mór!?: bez in· Kowa 

Gospodarstwa D':'ł,' ~.m'l~r'·'.""J4&1 . m . b. Ka"e 'a I':I\"'zako\\'~. 19.03 _ wentarz3 Ao:enci wl'kluczen,i. - lat 28 egzaminowany w kuchi ko-ln k .. 'n d k' ... '\Wt~~~.A~ .Kraków - 12.15 _')lo5enki żol- ~ Z I . O d .. . k t m'eślniczą trzcźwy 
~~le e po~~df~~~e iW~p~ze3:ti~I 8~~= rumk le z. p/n: 13.10 kamer! po, rn~llia~Tt'\H'!~;;lITt .rL~l?~~;j.i;'-: OboO;~tk~ l a C~;;.~~o~v~b!:e ownlk9 ;~~'ac~;~i& ~gsz~kuje posady lub 
ba, Poznań, plac Nowomiejski 5. Sobota. 9 m/da. ludnio\\', (o.Jy!y): 14.03 oieśni ma- opera Wazncra. Królewiec, _ n2' 1058' \,żeni siG w zaprowadwny war-

zd 42831 6.30 a 11(1. 'P'Oranna: 12.03 dz ien-I jow~ z \Vie(i:y ~f ariackie.i~ 14.30 Da \\'n~ Ilwzyka or!!anowa . 19.15 Domek sztat. \!,gloszeńia Agencjal008r~6-

Wynalazki 
dziedzit1Y technicznei znac:mei d,,­
n.ioslo~ci sprzed3JIll za gl·anice. Po­
szukuje zainteres-owan,ch celem 
finan<5owan ia. Oferty Oredowll.:k 
Poznań za 42 369._-:-____ _ 

Pożyczki 
13 000 na w~' koI1czenie domu na 1 
hipotekę. procent poszukuję. 
Oferty Orędownik, Poznall 

zd 42828 

Truskawiec 
il2.ensjQfI1a t chr.ześcijański "Szczęść 
Boże" pp. Dutkowsk.iej i Lipi1i­
@kiej. poleca pokoje sl{)lJ1eczne. 
k-omforrowe, kuchnia dyjetetycz­
,na. ceny umiarkowane. Zgłosze-
nia: Truskawiec. pensjo'nat 
"Szcześć Boże". ng 9 805 

nik: 12.25 .. Kie·dy ·k"dtna fijolk ." afL" i ~l;ka !"o.bota (olny): .10.20 -:- And.ia. IReJ!. Pro-/!r). yIuZl'ka ta- . riownika, Szamotuly. n " 
- konce'et m. orko P. R.: 15.00 .!! :elda z \V·W)· : 18.4ą, .Z zł'_cla Il- neczna. RVl!'3. Prozram roz'1'l'wko- mOI'V'l o.grodu przy :r:'oznalllu ,od- IntełI"gentna 
.. Matka Ohinka" - o,brazek obv· t~racko-kultu~·a!nc.!!o : 18,00 Er.- wy. 19.25 Wiedcń ... Gei"za" _ ,,_ pGwJedme ella ogr09m.ka wydzlcr· 
czaiowy z powieści Bucka' 15.30 rICo O~~u"d~ olitSPie",a zd p}y\: 19:~0 De1'l:tka Jonesa zawl gospoclarz. mleS1e~Zllle hl- poważna, lat 26. przyjmie posadę 
koncel·t k"-artetu .. alon. R ozzl. rcc.: ... >: .. 0 wa prze sw:·te.m. . , Oferty Oreclo\\'nik. Poznań choćby za pokoi6wke do dobrego 
Krak.: 16.00 lekcja francu--kiego: S b ' 9 . I' 20·ęO Moskwa (Kom.\ .... C'\oc ma- ze! 42265 domu; n~jchetniej do starszych 
16.15 bajka dla rlzieci o. t. . .'I'rzy o ota. maJa. .10\\' a , - O"lPl';] R:m.sk'.I·Kf)f·"alw- " - " osób. Zna szycie. onnulaeje, ma-
male świnki": 16,45 .. Oala Polska Lwów - 12,15 przeal. wyrh w- wa. 20.10 Frankfurt. Wieczór DZIerzawy nieme, pracowala jako bona .. rów-
śpie\\'a": 17.00 tr. l1abożeli.~t\Va nict\\': 13.15 .koncert życzeń: 14.30 maiowv. Kopenhaga . .. Rad,iobal poszukujjl 20 mórg dobre.i ziemi nież przeszła kurs plelegmarck 
maj owego z kośdo'/a N. :\1:. P VI' 8t;- 10\\')' talllec uolski (p·ly·ty): - dla mIodych". Sztu t 'art ... K ·<ie- okolica lJolska wprost wlaścicie- Czerwonego Krzyża .ą; c!yplompm. 
\Yie;'.dch P iekarach: 17.50 .. ~16· 15.20 .!! ii'lda z \V·\\,y: 18.45 IIlU- Życ. majow:~' -. "'eso/a, aud .. Ku· la. Oferty Orcdownik. Poznań Zgloscznia Agencja Kurjera Po-
wimy (I nrow incj i" .... Jak 1'fl7.o"'" ub lekka z IJln: 19.00 poJ!: J01lJa . .. Dzls tanczymy. Llllsk. zl! 42846 znal1skicgo, Krotoszyn. 
cząć prac!} kulturaln[.1.": 18,00 kon- .. z war.<cZ tatu hi>storyezne.!!o we .. "'eso!y nl'Olrl'am d'Wu!!ocl·zil1JU'''. P" -k--" ng 10819 
cert 6obs tów . N. Padlew.,ka - Lwowie". Monacll.ium. \Ve·soly wieczór. - le arnIę 
(fort.) i M. SlImicki (śP'C'w): - Sobota. 9 maia. 20.15 S!rasbnrP.'. KDncert Ohóru parowa pelnym biegu spowodu 
19.35 ,,",ort: 19.45 OOJl:. aktualm; Łódł - 12.15 .dumki z oh·t: _ ;\Ta u<;ZJ'cle1i Praskich. SottClls. - przeięeia na własność. korzystnie 
20.00 mozaika lllUIZYCZna: 20.45 13.15 noloSka lllu.zyka ludowa z Fe~tJY;il Dw·orzaka. 20.30 Paris orl~tHpię. B. Piotrowski. Środa. 
dziennik: 20.55 .. Obraz,ki z Polsld pl)'t: U.25!?'ie/da lódzka: 14.ll0 P. T. T ... Hrabina :\la I'ica" - 0- ~iliI{sldego 6. zd 428i5 
\v>;,oó/oze.snej· ' : 21.00 anil. el la Po· Jl1uzyka popu!. z D/y t: 15.20 ,deI· oel'etka KAlmat1a. 20.35 l\{elliolan. 
lak6w zallranica: .. V\Tilno - mi :e da wal·sz.: 18.40 IJOlr.: .. Życie m. Koncert " l'mfoniczrJY. 20.40 ~: 
mia <· to": 21.30 .. 'VeoSo/a Sl'ren~" Łodzi"; 18.W .A·pel do "traża· Ostrawa .. ~Na~za koch;'lnn Dam 
22.00 konce'rt orko I'ymf. P. R: Doil ków": 18.00 .. \Veso/y dymek z OUlHetka El'fler3 26,4" Oslo. -
dyr. M. Mierzeiewskielro. - W komina". Koncert -o'rkle'3tl·OWY. Chrześcijańska 
DI·ozr.: Thomas . Delirbes. Saint· ' S()bota. 9 maia. 21.15 Sztut!!art. J.\.f"zyka tanecz- . l' k' • b 
Saen". Maszyfu;ki i ~fo>szko\\'ski. T • 121" . f. ; na. RYl!a. ]\f nzv·ka taneczna . - ~\'ypozycza ma su len siu nych 
23.65 muzyka taneczna m. o.rk. orun - ." ntworv Ol tep.a- 21 9 0 Anglia (Re.e: PrOl!r) M _ l balowych PO cenach przYStęp-
P R nowe li ply~: 13:15 mu.zyka lekka zy'l~a lekl'a . .. l u nych. Szymllltska. Łódź. Suwal-

. . z p.lyt; 15.~O. Jl:le!rla: 18.40 P·O!!. .. ,.... ska 7 (przy Nllpiól'kowskiego). 
ragJ.: .. Badarn :e nad kn lrfJra ludo- 2'2.10 Wledell. ArJe ODerow~. - n 10 699 
wa na POIDQrZU": 18.55 ze5'po!y 22.15 An/rUa (Nat. Pr3J!r.). KOD-

Potrzebny 
krawiec porlręcz;ny r,araz. JMź, 
AnuJ'zeja 10, m. 5. B. Popiołkie' 
wicz. n 10 100 

Sprzedawcy­
zastępcy do kiosku tytoniowego 
poszukuję. Wiadomość Orenow­
nik, Ł6dź. n lI{) 701 

Oddam 

K -:II Sobota. 9 maja. 
7. SPRZEDAi"E _ Warszawa - 1.2,15 PQrJl:.: .. Ła~d 

sie zielenia": 14.30 konc. muzyki 

Lustra lek-Idei z otyt: 15.20 I!',iet:da: 18.40 

wokalne w o.perach (·D/yty). ceJ'tradioork. 22.30 MOnaChjUm'lI[ & AG"'''''--JI 
Koncert rozrywkowy. Lipsk .. A 26. SZUKA POSADY 
iutr.o niedziela" - ·koncert. Wro- • 

przedsipbiorstwo z narzędziami 
studnia rsIdemi tanio, dobra egzy­
stencia. Zgloszenia Breczewski. 
Szan:otuly, Rynek. Na odpowied~ 
znaczele zd 42 230 

elaw. Mązvka ·tanec~na. Pral!a. Olrloszenia do 30 ,,/ów dla P0;;211' 
Mp.zyka lekka. K;~nH!sJVust_ .- kU .iacych p08ady w tei rubryre Poszukuję 

prze.!!!. wydawnictw. 
szyby okienne, szklenie budowli. 
Mistrz s7.klal'ski Jan Oandryk _ Sobota. 9 maia. 
Ł6dź, Al. Kościuszki 38. telefon Katowice - 12.15 POg: .. Jak 
15.9-03. ng 9 636 za l'ażamy "ie Jl:l'u~li0a i w iaki 

Skład .,po->ób na leży temu zapo'biec": -
1.3.15 i 13.45 muzyka lekka i ta­

masła. nabiaJu dobr7.e zaprowa- neczna z plyt: 13.i!0 lekcja i. pol­
dzony 100 zt kasy dziennie sprze-! skiell'o: 14.30 muzyka z plyt: 18.40 
da "Wlościanin", Poznań, Nowa "'k'rzynka dla dz;"ci: 18.00 muzy-
11. zd 42 786 ka 'Polska z p.[yt. 

na so-botę: 
17.15 An.e:lia (Nat. Pro/tr.). Mu· 

zyka tan. 17.40 Bratislawa, Me­
lod.ie O'oe,retkowe 

18.00 KoeniJ!swl'~t. PieŚl1i i tań­
ce lud. Hambur/t. ..Świeży '00-
wiew". koncert. 18.36 AUJ!Ija -
(Re.e:. Pro-J!r.). Koncert (}rk. Ma· 
rynarki Królewskie.i). 

"Nocna muzyczka. 22,40 Med10- obI-iczamy PO iednej trzeciei cen;e zaraz stolarza do trumien. Pooać 
Jau. Muzyka taneczna. 22.W Bu- drobnv~h wynagrodzenia. Koiicielskj, Tar-
!!apeszt. Koncert orkiestrowy. . nowskie Góry, Gliwicka 27. 

23.00 Koeni?swlIst. Pro,,:im:v do aj Służba dOJ'J'lowa zd 42-:..:::.35"'1'--___ _ 
tanca". 23.()5 'Viedeń. Mu'Zvka Do 
taneczna. 23.30 An/rUa - (ReI!. d . 11 dn' k ... 
ProJ!r.). Muzyka tan Radio- Paris PoszukuJ'ę prowa ?lepI.a s {a . ICY czwlowl'eakU'a M k l kk . dem mleSCle rzut!nego 
• uzy a e a. lPosadY do lekkich Prac domowych poszukujemy Polski Przemysł, 

24.90 Sztlltltart. KQncert noCJlY. ląb do dzieci. Zgłoszenia Oręuow-jŁ6dź, RiliJ'iski0Jl:o 180. 
Berlin. Muzyka tanec.rJna. lllk, Pozna:ń zd 42638 zcl42162 

Co futro = to Edmund Rychter - co nalto - to Edmund Rychter - 00 ubranie = to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielko'P. 

o RĘDOWN IK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200149 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Telefony centrali: 40-72, 14-76, 33-07, 44-61, 35-24. 35-25 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-24, 40-72 
Reda·ktM oo.pov,:ded,Zialny ~dT1zeó TrMtla e PoznWL - Z. wse,..tlItie wJadom«4ol i art)'k1)!,. • ID. Łod:IJI odpoowJ.a.da Lem TreU .. Łódt. Pi.ollrkows'ka t1. - Z •• !oszenla , l'ek:1am,. odoowla<la 
Anłoni Leśniewucil e Poznania. RęJoopia6w nieozam6wionTch redllkcja nie awraca. 

rrzedpłata' miesię.aznie przy T-mllu w7ldanlacb tY'lI'ooni-owo • odbiorem w agetl/t'uraeh Ogłoszenia i reklamy' Na. IJbronio 8-!amowej lS C'l'OSZy, na stronie 4-!am.owej Pl1ZY 
_ • 2,315 zł. (la odn-om8>Rio do dOOlU odlPo.w. d-oplatL Na .poczta.ch l a Ioi&ton08ZÓW • ':'nc~ t~~tą red8Jkcyjnego 30. gr ••. na straJ).ie 4-tej 50 g.r .• na 

ml~ięcmtie 2.34 zł, kiwa.rtalnJe T,Ol. POOZlta pra.yjtDWja zam6wienda tylb na od jednołamowego lDIilimell a. O=r;!fale~k~~f[ko~a~:r~~ w'lado~OŚ~1 l()okaln~h 100 ~r. 
& wydań tygod':n.!(}WO ~belZ "OOlied:z1aIJrowego). - 1'00 OIPaska w Poleca 5.00 r.I II wydań tygoo- nadwl~. Drd>ne ogloozeni,!l 'Ilajwygej 100 sl6tw. w -tem r li ~a;rtwk~~~(~~!~;c~ 
ruO'W(1. - ZamóWlienia IPOcmtO'W8 naJE!!l:y 'USknlteczmać do 25. ka.tdero mieei4ca " "rr,edaell tlu6'to)~~O na;glóW1ko.we 10- gr. k.nżde dalsze sr!owo 10 groozy. Za rÓŻnice miedzy zestawem 
I)().~ztl.wycb l-ub WlPrIJSt w cenllrdi Orędl)w.n.ikL bll'~:en:~c~: pl~~e~~6r;~owsta.la wSkiUlte.k ma1lrYC()wania. wydawnicbwo nie Oliil>O'wJada. 

Natldad I ezclon·k,l: DMl'kunia Po.I&ka Spóllk. AJrer.ina. Ponnań, św. Maroirn 70. 
W aa1Zl. WJlPadk6w. apo.odowUlYCh .u. ~ .PlUMlkM w AktIadzie. st.r8lj'k6w 1~~ W,-d8lWlnletWO nie od~iada za dostarczenie ,p1Bm.a. a UOIlencł al. maj. "rawa cI---anfa _._ .. I~ 

dosta'rczol1Y'ch 'numerów ~u.b odszkodowania. -- - ~ 

r 
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11) - A ja 'l - ję.kną.ł cieśla - *' 
- Jestem gotów przyjąć ją. za swo- Czemże będę dla niej? .. 

ją, otoczyć ją staraniami, kt6reby ją. - Tu się zaczyna poświęcenie, o 
wzmocniły i wróciły dziecku siły i którem dopiero co mówiłem... Jest 
zdrowie ... Jestem gotów uczynić ją. ono ogromne i rozdzieraj~e, ale jest 
szczęśliwą. i bogatą! nieuniknione ... 

- Sz,częśliwa i bogata! Moja e6r- Pytasz mnie się, czem będzi~ 
ka ... moja Dioniza! - jąkał Piotr dla Dionizy'! ... Jak ona zostanie moją. 
Landry, nie mogąc nie więcej wym6- CÓI1ką., ty będziesz niczem dla niej ... 
wić z radości i wdzięczności. - Ah, Piotr Landry C'hwycił si~ jedną. rę­
ci, którzy powątpiewają. o dobroci ką. za. serce. 
Boga, są bardzo grzeszni! . •. Bóg jest - Ona nie będzie wiedziała, że ja 
wielki! Bóg jest dobry!... Ci, którzy jestem jej ojcem'! - pytał się głosem 
bluźnię, przeciw Opatrzności, to sza- Słabym, jak tchnienie. 
leńcy bezrozumni! .• i - Ona tego nie będzie wiedziała 

Opatrzność jest, istnieje, uka.zała nigdy - odpowiedział nieznajomy. 
się moim oczom! ona mnie wyciąga z Po tych słowach zapanowało krót­
głębokiej przepaści! ona robi z takie- kie milczenie, potem gwałtowny ru­
go nędznika, jak ja, człowieka naj- mieniec pokrył twarz cieśli, który wy­
szczęśliwszego z ludzi, ponieważ chce krzyknął z gorączkowem oburzeniem: 
dać szozęście mojemu dziecku I - Ależ, panie, to, co mi pToponu-

Gość nie pnerywał zupełnie Pio- jesz, jest to wyrzeczenie się mojej c6r­
tr.dwi Landry. Dał mu czas na wyla.- ki T 
nie uczuć wdzięczności, które przepeł- - Ja ci ofi.arowałem ratunek jej, a 
niałY jl'go duszę. ty jesteś panem swej woli. Możesz nie 

- Uspokój się, mój przyjacielu. - przyjąć mojej propozycji. Patrz sam 
powiedział potem biednemu ojcu. bi(). na bladość swego dziecka, .. Droga ci 
rę,c go czule za rękę - nasza rozmo- istota zacznie opadać ze sił i zgaśnie 
wa jeszcze nie skończona... jeszcze w krótkim czasie; bez opieki, bez cią.­
mu-simy się porozumieĆ co do niekt6- głej, CZUłej troskliwości... Masz do 
rych punktów;.. wyboru między jej śmiercią, a szcr.ę-

- Ah! panie - krzyknę,ł cieśla - ściem ... które tylko od ciebie zależy. 
czyż mieć od tej chwili innę. wolę - Taka alternatywa!... Ach! to 
prócz pańskiej?.. Czy nie należę do okropne! ... Jesteś pan okrutny! bar-
pana? .. zupełnie do pana T dzo okrutny! 

- To też ja mam nadzieję, Źle się - Zważ dobrze. Piotrze Landry!... 
ułoźnny łatwo .•. mogę nawet powfe- Przed chwilą nie mogłeś znaleźć słów 
dzieć, że jestem tego pewny, ponieważ wdzięczności dla mnie, a teraz zł orz e­
prawdziWie !kochasz twe dziecię... czysz mi! ... Cóżem zrobił? .. Czy to 
kochasz ję, dla niej, a nie dla siebie... się nazywa okrucieństwem, że wyma-

Piotr Landry nie zdawał lObie wy_ gam całego przYWiązania dziedka, 
raźnie sprawy ze znaczenia wymówio- któremu oddaję całe swoje serce'! 

- Ach! błagam pana, zaklinam 
nych słów, ale czuł, że jakieś zimno. na wszystko, przebacz mi!... Nie 
jakby bryła lodu, padło na jego 8er- wiem, co mówię ... Jakaś cllmUTa po­
ce... Uczucie nieokreślonego niepo- kryła pojęCie moje ... Tak, tak, rozu­
koju opantYWało go, tłumię.e radość, miem, to szczęśda mojego dziecka pan 
dopiero Co d07Jnaną. 

_ Dla niej, a nie dla siebie _ nn.. pragniesz ... jego szczęścia ... i masz 
r~ prawo stawiać swoje warunki... Ale 

wt&rzał - ro to znaczy, panie? pozwól spytać się z pokorą, dlacżego 
- To znaczy, te twoja miłość oJ- te warunki są. tak straszne i tak surl).. 

cowska nie cofnie się przed żadnem ~e? Dlaczego nie pozostawiasz mi 
poświęceniem zapewnienia przyszło- nadzi~ł, że pl'zynajmniej kiedyś Dio-
ści dziecku. niz .. się dowie, że jestem jej ojcem '! 

- Więc poświęcenia po mnie wy- ..:... Bo ja nie obiecuję nigdy . tego, 
ma.gać pan będziesd czego nie mogę i nie chcę dotrzymać, 
~ Tak, będę. i' a ta nadzieja nie ziści się nigdy. Ja ci 
- A jakiego! powiedziałem, że jeżeli Dioniza będzie 
- Pomimowolnie waham się, bo znała zwią.zek krwi. który ją. z tobę, 

wiem, że zadam głęboki cios twojemu łą,czy, będzie wtedy dzieliła swoje ser­
sercu. Chciałbym, abyś mógł unikną.ć ce na dwie połowy, a ja chcę całego 
tej rany. Na nieszczęśeie jest to nie- jej serca... I to jest dopiero jedną 
podobieństwem. •• przyczytna, która na postanowieni8 

- A zatem - 'WYszeptał Piotr moje wpływa nieodmiennie ... Jest je­
Landry głosem ełCihym - widzę, żem Szcze inna ... równie ważna, jak ta ... 
się ząmadto pośpieSZYł, ra.dując si~... Nieznajomy przerwał. 

Potem dodał głośno: - A ta druga'! - spytał cieśla. bla-
- Mów pan.... mów bq obawy dy 1 d:rż.ą.cy. 

i wa.h&nia .•• Przyzwyezajony jestem - Waham się ję, wypowiedziec! .... 
cierpieć .. i - Błagam pana na kolanach, mÓW 
. - PowiedzIałem et, te chcę adop- pam:. 
tować twoje dziecko - mówił gość - . - Oba.wiam się, aby moje słowa 
i je będQ miał dla niej w zupełności nre zraniły cię i nie rozgniewały. 
ojcowskie uczucia... Wzamian za tł - Czyż mam prawo gniewania stę 
miłość, wzamian za byt materjalny, o coś? Ach! ja a.1l nadto znam moje 
który jej daj~ życzę sobie, aby ona nędzne położenie, wreszcie to Opatrz­
dla mnie miała przywią.z8JIlie córki, iIlOŚĆ pana przysyła.. Od pana. mogę 
czułość, jaką. dziecko winno ojcu. i • wszystko przyję,ć. 
Tt to rozumieM, prawda., Piotrze - A zatem wiem, że jeste§ uczcf-
Landry' wyro człowiekiem... Znam wszystkie 

- Rozumiem, l to mi zdaje slę okoliczności w opydwóch fatalnych 
sprawiedliwe ... Ale bą.dź p&n spokoj- sprawach, za które jesteś skazany. Ale 
ny, w dTogiej tej istocie płynie dobra przeCież piętno zostaje, a świat SQ.dz;i 
krew. .. Nie zabraknie jej ani serca, z pozorów... Nie choę, aby dziecko, 
ani wdzięczności... wychowane pod mojem okiem, spytało 

Gość schylił głow~ mię kiedyś: "Gdzie jest mój ojciec?" 
. - Źle mnie zrozumiałeś - powie- I nie chcę być zmuszonym odpowie­
dział on - uczucie wdzięczności nie dzieć mu: "Moja córko, twój ojciec 
mogłoby mnie zadowolić... jest w więzieniu!" Nie chcę wreszele, 

- Czegoż pan chcesz jeszcze' aby dziecko, które wyrośnie na młodę, 
- Ja ci już p()Wjedziałem, ja ehcę kobietę, mogło się rumienić ze wet y-

absolutnie wyłą,cznej miłOŚCi córki... du i boleści, słyszą.e szepty: "Oto cór­
Ja chcę, aby dziecko należało do mnie ka zabójcy Piotra Land'l"Y"! 
prawem natury... Chc~, jednem sło- NieszC'z-ęśliwy ojciec schylił gł<YWę, 
wem, aby ona myślała, że jest w isto- głęboko westchną.ł i rzęsiste łzy po-
cie moją córkę,... płynęły po jego wybladłych policz-

Piotr LandTY zbladł, jak trup. kac.h. · 
_ . Czy to być może'! - zapytał - Tak - jękną.ł - II18$Z pan ra.-

głosem zmienionym. cję .•. Będziesz umiał kochać dziecko, 
- Dlaczego nie'! ... W wieku ta-l więeej, ni2l ja ... Nie trzeba, aby uko­

kiej dzieciny wspomnienia sę, przelot- chana dziecina cierpiała kiedyś prze­
ne, wrażenia mijają. i przechodzę, tak ze mnie, nie trzeba, aby piętno hańby 
szybko! ... D~ ~~ ~ j,y.ć niegodnego jej ojea spadło na nię, ... 
jej ojcem' - . - - A. więc - spytał łJywo nieznajQ-

my - przyjmujesz pan moje wl!J"UIl1d; 
takie, jakie ci przedstawHem. nie $ta.­
wiając żadnych zastrzeżeń co do ustą.­
pienia mi zupełnych praw nad two­
jem dzieckiem? -

- Przyjmuję Je .• i tak, pll-nie ..• 
Mogę strzaskać serce moje, ponieważ 
byłbym gotów wyrwać je dla niej z 
piersi i zdeptać własnemi nogami ... 
Jednakże jedno pytanie jeszcze'! 

- Jestem gotów odpowiedzieć, 
~ Powiedziałeś pan, że DioniZĄ 

będzie uważała się w zupełności za 
twoję, córkę. 

- Powiedziałem to i powtarzam: . , . 
- Taki jest pana zamiar, ja to ro-

zumiem. Ale w jaki sposób ziści się 
ten zamiar? Dosyć jest jednego nie­
rozważnego sło-wa, aby wywieść małą. 
z błędu. Czy możesz się pan spodzie­
wać, aby ktoś, kto będzie · wiedział 
prawdę, nie wyrzekł tego słowa? 

- W istocie byłaby to szalona na.­
dzieja, ale wskutek niezwykłych 0-
koliczności, o których ci opowiem, 0-
powiadając o mojem położeniu, nie­
bezpieczeństwa tego niema się co oba­
wiać ... Wszyscy wokoło mnie nawet 
przypuszczać nie będl;!-, że Dioniza nie 
jest moją córką. . 

Piotr Landry pOll"llszył się zdziwIo­
ny. 

- To ci się dziwnem wydaje -
odrzekł nieznajomy. - Dam ci klucz 
tej zagadki, ale przysięgnij mi na to, 
co. masz naj droższego w życiU, przy­
sięgnij na życie Dionizy, że mi wiecz­
nie dotrzymasz tej tajemnicy. 

Przysięgam odpowiedział 
cieśla. - Nic z tego, co mi pan po­
wiesz, nie będzie powtórzone przeze­
mnie ani teraz, ani nigdy. 

- Nazywam się Achilles Verdi er -
pOWiedział gość - )'estem Paryżani­
nem z urodzenia, ale pTawie całe moje 
życie spędziłem w kolonjach zamor­
skich i byłbym tam jeszcze, gdyby nie 
wtadomość, że odziedziCzyłem znaczny 
spadek, co zniewoliło mnie wrócić do 
Francji wraz z moją córką. Niestety, 
ten spadek przyniósł mi nieszczęście! 
Okręt, którym płynąłem, rozbił się, a 
ocean pochłonął najwyż,sze moje do. 
bro, moje dziecię ukochane ... 

Gość przerwał. Wycię,gnął chustkę 
z kieszeni i zrobił gest, jakby Wycierał 
zupełnie suche oczy. 

,...- Ach! panie, - wykrzyknął Piotr 
Landry. - Jakże p8JIla żałuję! Jak mu­
siałeś cierpiećl Jak cierpieć musisz je­
szcze! ... 

,...- W okrutny sposób! - odpowie­
dział Achilles Verdi er. - Dziecko, to 
wszystko dla ojca! ... Zdaje się, iycie 
własne ucieka, kiedy dziecko żyć 
przestaje! Ukochana istota unosi ze 
sobą. sz~~ie, nadzieję, prl;yszłość, .• 

- Tak - móWił sobie w duchu, 
słysząc to, Piotr Landry z rodzajem 
bolesnej radości. - TaIk, niech będą 
Bogu dzięki! Przynajmniej będzie ko­
chał DiQIlizę. 

Achiles Verdiet" końCZYł: 
- Samo.tności nie znoszę, a ponle­

waż dałem Słowo świętej pamięci mej 
żonie ukoohanej, że si~ nigdy powtór­
nie nie ożenię, powzię,łem projekt a­
doptowania małej dziewczyiIlki, która-. 
by mnłe przywiązała do tycia i usto.­
piła moje dziecię stracone .•• 

- Widzisz pan - szeptał Piotr 
Landry - te w myśli pańskiej nie 
było nic innego, jak tylko adoptowa­
nie. 

- Tak1 zapewnę, - Qd.powied:dał 
Achile! Verdler - ale ażeby ta adop­
tacja była możliwą. i zga.dzała się z 
moim punktem widzenia, trzeba mt 
było poznać sierot~ dziecko opum:ezo­
ne, nle mają.ce nietylko ojca i matkI, 
ale ani żadnYCh bIiskiob., ani dale­
ki-eh zwię.zków fami1ijnYeh. Tym spo­
sobem miałbYm możność 2:achowanla 
wyłęcmie dla siebie jego PJ'ZTWi.~ 
ma. 

WY!padek, jak to już powiedziałem. 
wskazał mi twoje położenie i moje 
projekty uległy zaraz zmianie. Odda.­
lony z P~ więcej, niż dwadzieścja 
lat, nie znam nikogo więcej... Lu­
dzie, z kt6rymi będę miał interesy eo 
do mojej sukcesji, nie wiedzą. jeszcze 
o moim powrOCie i nie ~ ~ 
że mo.ja. córka nie żyje. - - -
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Nie nIema. ldwIej8Zeg'O, 'jak Rlll 
widzisz. jak przedstawiĆ wSlzystkim 
za. własne to dziecko, :które wybrałem. 
i nikt na świecie, prócz ciebie, nie ~ 
dzie mógł mi zadać kłamstwa, a two­
ja pa."zysięga jest rękojmią dotrzyma.­
nia tajemnicy. Czy masz mi jeszcze 
co do powiedzenia, Piotrze Landry, i 
czy znajdujesz, że mam rację' 

- Nie, panie, nie nie mam do ~ 
wiedzenia - szeptał cieśla - nie mam 
ani jednego mrzutu do zrobienia .•. 
Wszystko, co pan pawiedziałeś ... plan 
pana jest prosty i logiczny... powi­
nien się udać... poddaję się ... rezy­
gnuję ... przystaję na ofiarę, ponie­
waiJ od niej zawisło życie i przyszłOl4ć 
Dionizy .•• 

Achile! Verdier wzIął za ręce Pio-
tra Landry i uścisną.ł je. • 

- Mój przyjacielu - powledl!tał -
jestem uc,zciwym CiZłowieklem t do­
brym oj,cem .. ; szczęście twojego 
dziooka :będzie tWoję. na.grodę. .• i 

- Aeh I panie, ja nie :iJnnego nfe 
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pragnę! ••• - ~nę.ł cieśla. -­
Ale trzeba, aby Dioniza była bardzo 
szczęśliwa, a,bym był wynagroozony 
za moje cierpienia. 

- Ona będzie bardzo ~1twa, 
przysięgam ci 

- Bo widzis2: pan - clą.gną.ł dalej 
Piotr L8JIldry z mimowolnę. gwałtow..­
nościę, - gdybym się kiedykolwi~ , 
dowiedział, że jest inacrzej, nie wiąz~ 
łaby mnie więcej przysięga... sŁał­
bym się ojcem mojej córki, opieku­
nem i mśdcielem ... 

Uśmiech ironiczny pokazał s1~ na 
ustach Achilesa Verdier. 

- Jakto! - rzekł - jut pową.tpie­
wania! Już nieufność I To za woześniet 
Pomyśl, że jeszcze niema nic pewnego 
między nami! J ezeli żałujesz danego 
słorwa, zwracam ci je. Bóg świadkiem, 
że nie przyszedłem cię zmuszać. Od. 
chodzę. Zatrzymaj Dioniz~ i wet na. 
siebie odpowiedziaLność za smutny 
koniec biednego dziecka. 

Mówię;c powYższe słowa., J\.chlles 
Verdier podniósł si~ i post/J.pU ku 
drzwiom. ' 

Piotr Landry zastąpił mu drogę i 
złożywszy ręce, zawołał: 

- W imię Boga, panie, przeba;e~ 
mi jeszcze ten raz słowa, któryoh z ea­
łej duszy żałuję. Boleść nieuniknione­
go rozłączenia gmatwa moją. myśl .• i 
zawraca mi głowę i dOflA!"owadza mnie 
prawie do szaleństwa. Jeżeli się pan 
oddalisz teraz przeze mnie, co się sta­
nie z Dionizą? .• 

. Oblicze Aehilesa Verdier !l'~zpo.go­
dZlło się, a twarz przybrała wyraz 
współczucia i litości. 

- Pojmuję, 00 musisz cierpieć -
powiedział - i przebaczam ci z całego 
se:rea tę niew'iaTę obrażaję,cą, choć za-
pewne nieumyślnie. - -

lUUlJt!J. 
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ar aD~! - DI!1 ~ a rama ~rla l , 

Stare forty zostały "uwspółcześnione" i wyposażone w najnowsze Zdobycze 
techniki wojennei 

Kto w ~m cmsle ~a;f& ~jlnyy Inte­
!l'ooowal się spra:wą bohatersko bronionych 
!przez Turków przeciwlko at8lkom zjoono­
czonych sił angielsko-francuskich Darde­
nelli ten niewątpliwie i dzliś - akurat po 
dwudzieetu latach - zaintereeuje si~ o­
stainiemi wY'Padkami nad słynną cieśni­
n~ 

1915-1936. P6 d'W'Ud'Li1!S'tu larta.eh 

Dardanele ZDOWU wypływaj .. 
na widownię światOWIł-

Do czyjej,że wyolbraźni nie przemawiał 
~ywo obraz tyrana, który kazał chłoetać 
",,"Zburzone fale HellieBpontu za 00, te mu 
utrudrnia'ły prz.epra'wę z A'Lj,i na brzeg eu­
ropejski? 

Starożytny Bellespont - to właŚDle 
dzisiejsze Dardanela. 

Tędy waliły się na st'l"Uchla-la, Grecję tł'll­
my dzikich azjatyckich wojowników, pę­
dzone przez perskich monarchów. Tędy 
przeprawiał się Z1k'Olei młody A.leksander 
ze swemi falangami macedońskiemi, by 
!l'oZ'bić monarchjj) perską, opanOiWać 
Wschód, sięgnąć a·ż do Indyj. Tędy w kil­
kan&ście stuleci potron szły na Bizancjum 
i resztę Europy groźne "L.aStę.py osmań­
skich Turków, by - zlllID.iMt krzy!a -

zatknąć p6lksiężyc na p6łwysple 
bałkańskim. 

Cieśnina dardanelska T<lCWią.ga się po.­
między półwyspem GalIipoIi, 8. brzegiem 
maloazjatyokim. Ma 65 km. długości, 50 
mtr. głębokości i ~ ikm. ezeroikości, oho­
ciaż w najwęŻBZero miejeeu M'eI'Qlkość wy­
nosi zaledwie 1900 mtr. 

L8Jtwo rrrozumieć, t~ Dardane.le, stano­
wiące s jednej strony dogodlIl.e .do IPrzekra­
cz&niJa miejsce zbliltenda dwóch brzegów: 
a'Lj8ltycltiego i e'UrO'pejBkiego, za.ś s drn­
giej 

Jedyne połączenie morskie pomiędzy 
lDOI1I8JD CzaJ:uem a lDOI'.UDl 8TH-

złemu .. 

od 'Wie'kó'w sta.nO'W'lIły lIa'komy kąsek dla 
państw, a;aintereeowanych w sWQ.im sta-­
ni~ posiadania .." tym za'kllitku n~o 
gloou. Poniewu ZaB od XV 'Wieku mocno 
l'OOSi&dba ei~ óDad D8Jl"daoe1.ami POIl"ta Oto­
ma.ńB'ka., prze<to hisŁotrja Dar~ jest 
niejako i'luB'tracj~ hDirt;o.rji moI!luCJhjd '1)&' 
dyszacoh6fw. staraniem ty'ch oeta.tnieh. a 
raC'Lej staraniem ioo WleZyrÓW 

stanęły tut dawno po obli stronach 
cłeśnlny fortyfikacja. 

Miały o.ne czu wa.e, by mysz nawet bez 
... ·iedzy i wolli tureokiej nil6 przepły.nęł~ 
rz. IDOl'Zl8. SródZiemnego ~ mo-me Czarne 
li odlwNJltnie. 

Po ról'bnych koJ.ejaoh (na:og61 jedn&'k 
f-ortyfikacje da:rd-anelskie B'tałly na wyso­
k()ści zadani.&) przysda wojnA świa.towa, 
w 'której Dairdfl.lIl.ele miały od.egrać 'W'YbiJtną 
ł !D88Zcz}'ItInĄ rolę. 

Tult 'Drned wybuchem woojny, czy tet 
m'O'te naw~ 'PO jej wy'buchu zjawi'ła się 
nad cieśnin.ą Dardanelską misja. W'(}jekowa 
Q'; Berld.na. 

Fachowcy niemieccy odraza • ... 
jentowall, 

jak wielilHe 'Łnao~enie mieć IIl'OItAJ teIIl ~ 
od mOTZa C'rernego i Sród'riemnego. Od­
'l'a'ZU te't zd'O'piIlJgO'W'a~i swych ospały oh 80-
juszni'kÓ'w - Turków w kierunku WZlIIlO<:-

r 

mem&, II. raeze} .. 1tW8J)ólcześnienia" sta" 
rych fortów roz~OOO1vch iIl8.d Dardan-e--
118JIIlli urÓ'Wlno !PO stroni~ 6zjatydkiej i lru­

ropejskiej. Po..~yniono wi~c J>OŚPiooz:nie 
zarzą.d,zeni-a, urządrono ~e'llbetonowe schro­
ny, zamaskowano stanowiska nowych 
dl:aal i g;nia.zda kar8.lbinów maszy.n<YWyeh. 
0EWIIdz0.n.0 na ołru!broz.eogach mufany garni­
zon, a ipl"z.ed>6IWS'Lys1jk.iem rpie1"W8"l.'Orzęd nyeh 
arlylen:ys'tów. 

I Ikliedy w lutym - ma:rcu 1915 r. 8. więc 
w kil'ka :miesięcy po wylbuchu \'rojny, okr~­
ty ententy usiliow~l:y przedostać si~ na mo­
rze Czarne, by nawiązać kOiIltakt z flotą 
rosyjS'ką, 

spotkał Ich ogień turecko - niemieckich 
dział fortecznych, 

rozlokowanyoh nad Dardanelami Na­
-prótno wódL zjectnO'cwnych sil angielsko­
francuskich wkeadmirał Garden pchnął 
na ci-eśninę P()tę~·na, eskadrę, złożoną ~ 13 
angielski,ch okrętów ltinjowych. 4 francu­
skich okrętów linjo'WY5!h, krą;żowruków 
i t. d. Zapora !byba :nie do przebycia. Uda­
łQ się zaledwie zburzyć część zewrnętnnych 
bardz1ej wysuniętych fort6w. Ale z jakim 
nakładem sil! Na dno posz,ły okręty: "Ir­
resistible" (ang.) i "Ocean" (ang.) j "Bou­
vet" (fr.); osi'ad,l na brzegu .Gaulois" 
(!ranc.); d07Jlały cięffl{ich ul3zkoclJz,eń "In­
flexible" (ang.) i "Suffren" (franc.). nie Ii­
cz~ strat pomniejszych. 

Ententa połamała sobie zęby o Dar-
danela. 

Nie ude.ł"y ed~ ponawiane kilkakrotnie 
sztumny od 81trony morza. Nie udał się 
tc~ sz.turm lądowy od strony półwy8']:>u 
GallJipoli (brzeg europejski), wYkonany 
'Przez Francuzów i Anglików w kwietni'll 
1915 roku. 

'1'1lrcy bronłJ1 się Jd lwy. 

Po !lcilku miesiącach en.tenta goę~a do 
pTZ~onania., ee nie d'B. rwy. Dardanele 
al~ do końca wojny pozosta1'Y wi~c niezdo­
byte. ZiJelona chor..ą.giew proro:ka okryła 
się fru nieza;przeczoną sław~ 

Danlanele okazały Idę tureckim ~ 
braltarem. 

~aM, łe'! mm me'wąltpl'rwłe na1ła'l. 
a:wł'aBzcz.a młoda Turcj-a Ke.mala AtatuHa: 
:ni eoanieszka wyzyskać 'Przy ponownem 
umacnianifll starych fortów dargane'ls'kich 
najnowszych zdobyczy technicznych. Od­
tąd można będlz;i.econajwyrej Jlad Darda.­
n-elarm:i prz.elecieć. Ale rprzez &rd-anele 
'- !bez zgody Turków - :przepl~T. 
Ndgdy. 

l 
~~J. 

Organizacja młud..zieiy ru­
muńskiej Strajer - ~rdjen, 
wzorowana na faszystowskiej 
Ballila, obchodziła u~y­
ście ,.,dzień wiosny". Na. 
zdjęciu defiIa.da Jlajmłod-

~--.~~..J srLych " StlrajesrW'. 

Dramatyczne zajście 
na odludnej stacyjce afrykańskiej 

Jak tel'eg1rafis1ka słała się bohaterką chwili 
Odlluooa. SDacyjka kolejlowa. SeedfQU!l1t 

w 'l'iMnsw8llu w AŃ'yce bY'lIa niedaWl1lJO wi­
dowm:i.ą nie7JWYkle dJra.II18JtycZ/nego zajścia. 

CaIly peI'lSOIllel tej oolekiej, stepowej sta­
cyjki składa się z dwu osób->. Marka Trea­
dla, peł!niącego obolwiązki nllJozehnika sta­
cji, a z.a.ra.zem dOZKlirCY d!rogowego, oraz z 
młodej jegQ żony Jane, telegrrafiBtki. 

Tego dnia 'I'lread1le, pożeg!lll3iwszy si~ z 
1J()I01\, wyszedł j·ak zwykle, dla sprawdzenia 
stalnu linji kolejJ()Wej na powier~()nyu:n 80-
bie od'CinJm, U'Z'brojO!IlY tyu:n razem. w krura.­
bln., od kruku oowiem tygodni 

postrachem całej okolicy Seedfountn 
stał się ogromny lampart, 

IlJapadający !udJzi i stada. bydła. 
Jl8lD.e po~y sama. IW jedynym po­

koju SiłJacY'jnym, zasiadła. przy apruracie te­
!leg.rafiCJZI[Lym, gdy nagle otworzyły się wy­
chodzące na pe.ron. stacji, a niedomknięł.e 
ctn-21wi, i z.dIrę twi.wła z pr.zetra.ienia. ml,od& 
kobieta U'j~ ~j~ db poJroju 
lamp8a'lte.. 
~y ~ mmezą.e ~1l"Z8lł ~ 

po pokoju a. porusza:jąc przy.te.m <>gu!ll.em.1 W pokoju U'IlIOsH się 'Ól"U~q dym kiwoaal 
oo.trli380ął drIzwi 7Ja sobą. Ponieważ zaś je- sirurCYJwego, dtięki wsZ8.kte Oft'Mw:1temu ()][,.., 
dY1Ile okno w pokoju zaopa1mz.om.e byto w nu, mlioda. kobieta wehłoiIlJęl;a. go <tak ~ 
kralty ~elaZ/ne, choć było otwall'lte, nie dawa- ło, że 

~lem~~~j~j U~~f:in~i::;~, ~j~~f= życiu łej nie groziło niebezpieczeństwo. 
S'bołu, pmy którym siedzi&ta. KiO'rzystają.c Jedyrn,e 00 w sW'Oim rodzajru. zajście oo:tllIV 
więc z cllwiJli, w kMn-ej 'lla'IIl.part zWlr6cil się wiwe jeet teraz na tlllID.ach prasy polu .. 
w iJnlIl8, stronę, skoczyl.a na kil'zes-Io, z kne- dni'()!W1()-aTIrykań-skiej, a Ja.ne Tlreadile sta!a. 
6ła :na stół, a. stamtąd IlJa SlZafę i tam przy- się bohaJterką chwili. 
kuc.n.ęł.a. w kącie, ctn-żąc ze sbrachu. !!!!'!'!"!".'!!"!".'!!"!".'!!~~~"!".'!!~~~~~~"!".'!!"""!!!!!!!!'!'!!!! 

Zdawało się, że niema Ju 
dla niej ratnnku, 

gd~ by<Ła. zupe'lnie bezbronma, a q.amp.a,rt 
szykował się już do skoku na szafę. Roz­
g'lądają,c się jednak hlędJnym wz,rokiem za 
jakimkoUwiek pO<ciskiem, którym mogcl:.aby 
ugodzić Z'Wie;r.za, Jane spoos'trzegła Wtresm:ie 
sioj.ącą na szafie bUlŁel·kę kwasu siM'ozwe­
go, używanego do tępie<nia gtIlil3.zd niszczy­
ci~l\9kich rrurówek, nachodzących niekiedy 
budynek sta.cyjny. 

Na tem. wiook ~yszła jej zb6Iwcza 
myśl do g'ro'VI-'Y. Schwyciła bute1k~ i 

z całei siły rzuciła ją na podłogę 
w stronę lamparta, 

wskutek MŚ tego wysiłku OłreZ podIniecenia, 
sama. zemdJaAla. 

Uderzywszy o podłogę, buiellka 'l'O'Zbiła 
się, a bryzgi ŻlI'ąc~ płynu pa.day na zwie­
rm.. Oś~epiorny niemi i poparro.ny llllID.parl 
rzucił się, rycząc z bólu, na podiłogę, im 
bal!'Clziej jedn,ak traiI"Zalt się po niej, tem wię­
cej nUl!'zał swe ciało w rozUamym p.łymie. 

Gdy po pewnym C!Z3.sie Thead,le wrócił 
na. stację, 

oczom jego przedstawił się Okropny widok, 
Po>środku pokOJU stJacyjnego leŻ8il na 

powalanej k.wasem podłooze lampa:I'lt już 
nieżyjący, mając oala, niemal skórQ spalorną 
do żywego mięsa, n.a szafie zaś widniała 
skuliona postać nieprzytomnej Jane. 

Zaraz poznała 
Czytał3!ś ju~ o tym nowym śr-odku 

upiększającym ? 
- Nawet go próbowałam! 
- Zal'az też sobie pomyślałam, że jest 

nic wart. 
Kto ma rację 

- My nO\voczesne kobiety, mamy cięz­
kie ;;'ycie. Dobrze się żyło Ewie w !'IRjU. 

~. "'~."-" 
~':"/' <.:' 

, , 

Słymny sk.oczek spadochl'onowy Machenau 
trrenuje 'O'becnie w szkole spadochroniarzy 
VI Palryżu do nowe!ro wyczynu. l\1achenau 
zamierza ustallić nowy rekord w skoku 

ze spadochronem. 

Nie mial pojęcia 
Palni Zofja, zbudziwszy się, ~nllila7Jła 

męża zamiast w łóżku na podlorlze. Dzień 
przedtem użyli wpra\\'ll,zie \vie'le alkoholu, 
jednak przypomina sobie d!oldadJlie, iż po­
łożył się spać kolo niej. 

- P'OwiccUz mi, mężusiu, - rzeCZe doń 
- w joaki sposób w}-pa{lłeś z łóżka. Czy nic 
nie czu!pś? 

:Tłumy ludiIlości wzi~ły udział w pog,rzebie uM.. Egilptu Fuada. 
- Nie widzę żadnej różnicy: masz 0-

gród, masz męża., i nie masz - jak IliÓ­
;~ - ,. ~~ _ lIiebM. 

- Slysz.ate.m, że coś upad/łQ, - mówi na 
to zaspany małżonek - 'lecz nie miMem 
pojęci ........ ,ja ~ ~.~~~Bl~ 




